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L. Daubs

S E J M .
25. Posiedzenie sejmowe,

(wieczorne),

L w ó w  20 lipea. (Koresp. Czasu).
Wieczorne poaiedienie zagaił Marszałek o go­

dzinie 5 min. 45. Przed przystąpieniem do po- 
rsądku diiennego, odpowiada komisarz rządowy na 
interpelaeyę p. Romanowie** w sprawie prsytrzy- 
mania dwóch zbiegów rosyjskich na grsniay 
w Podwołoezyskaek, ii zarządzone zostało śledz­
two, którego rezultaty dotychczas rie są wiado­
me, a od których zależeć będzie, jakie kroki 
prsedsięweźmie rząd w celu zapobieżenia w przy­
szłości wypadkom podobnym. W każdym rasie 
Izba może przyjąć zapewnienie, ie  jak w spra­
wie w mowie będąeój źandarmerya i władze miej- 
scwe obowiązki swe spełniły, t«k i wyższe wła­
dze spełnią swój obowiązek.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisy! kultury krajowój w przedmiocie utwo­
rzenia kuratoryi dla spraw przemysłu doztowego 
i drobnego, tudzież utworzenia nowych szkół dla 
podniesienia tego przemysłu.

Sprawozdawca p. Gross, uwolniony od czytania 
obszernego sprawozdania, przedkłada wnioski so-

^*1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie Wydziału krajowego o dokonauem utworze- 
n*u kuratoryl dla spraw rękoddel&isayshę oras 
przemysłu domowego i drobnCgo.

2. Sejm zatwierdza przedstawiony prsea Wy­
dział krajowy statut tejże kuratoryi, z wyjątkiem 
§ 12, który ma brzmieó jak następuje: „Obo­
wiązki sekretarza, niemBiój czynności manipula­
cyjne kuratoryi, pełnią urnędniey wyznaczeni 
przez W ydshł krajowy na wniosek kuratoryi. O 
ich wynagrodzeniu etanowi Wydział krajowy."

8. Sejm udziela Wydziałowi krajowemu z fun­
duszów krajowych hredyta w roesnój sumie po 
złr. 500 na lata 1880 i 1881 na cele zakładania 
zzkół przemysłowych, tudzież popierania rękodziel­
nictwa i przemysłu domowego, i zezwala, aby 
każdy z tychże kredytów płynnym był przez dwa 
po sobie następujące lata.

4. Sejm znosi uehwałę z dnia 10 października 
1878, przyznającą warunkowo Towarzystwu Ta­
trzańskiemu od roku 1879 począwszy, nrzea 5 
lat na utrzymania szkoły snyeerskiój w Zakopa­
nem roczny zssiłek w kwocie złr. 600 i upowa­
żnia Wydział krajowy:

a) aby po stwierdzeniu przez kuratoryę nale­
żytego stanu szkoły snyeerskiój w Zakopanem 
wypłacił Towarzystwu Tatrzańskiemu sumę złr. 
620 jako niepobraną w latach 1879 i 1880 re­
sztę tegoż zasiłku;

5) ąby w latach następnych 1881, 1882, 1883 
wypłacał jedną połowę wspomnionego zasiłku 
w roeznój sumie złr. 300 Towarzystwu Tatrzań­
skiemu na pokrycie kosztów utrzymania szkoły 
snycerstwa w Zakopanem, jeżeli kuratorya dla 
spraw przemysłu domowego stan tejże szkoły as 
odpowiedni uzna, drugą zaś pałowę_ zarządowi 
szkoły snycerstwa w Zakopanem, jeżeli rząd 
przyzna Wydziałowi krajowemu praw© do udzia­
łu w zarządzie szkoły, wykonywać się mające 
albo bezpośrednio albo za pośrednictwem organu, 
przez Wydzizł krajowy wskazanego.

5. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów zało­
żenia szkoły dla przemysłu garncarskiego we 
Lwowie jednorazowy zasiłek do wysokości złr. 
3600, a na utrzymanie tój szkoły roesny zasiłek 
w kweeie słr. 2000 na lat pięć, począwszy od 
r. 1881 i upoważni® Wydział krajowy da wypła­
cenia zasiłków powyższych pod wsrunkism, źe 
Wydziałowi krajowemu przysnanem będzie pra­
wo udziału w zarządzie szkół, wykonywać się 
mające albo bezpośrednio albo za pośrednictwem 
kuratoryi dla spraw przemysłu domowego i dro­
bnego. Wydatki te pokryte będą s firadusEÓw 
przeznaczonych w budżetach funduszu krajowego 
w la tach  1880 i 1881 na @sk©ły rękodiielsieie I 
popieranie przemysłu domowego.

6. Sejm upoważnia Wydsiał krajowy do za­
warcia umowy z panem Leonardem Marconim, 
profesorem szkoły politeehnizznćj we Lwowie, 
względem udzielenia z funduszu krajowego po­
życzki bezprocentowój w kwooie złr. 5000 na 
przedsiębiorstwo wyrobów z alabastru w Brzoza© 
woaeh powiecie Bobreekim pod warunkiem, źe p. 
Marconi pożyczkę tę zabezpieczy według wyma­
gań Wydziału krajowego i zobowiąże się spłacić 
takową w ośmiu równych rataeh rosznyeh, po- 
csąwszy od trzeciego roku po wypłacie. W  kon­
trakt ten mają wejść również takie waruuki, 
któreby zabezpieczyły ludności okolicznój mo­
żność zarobku i wykształcenia się w sztuce rsez- 
biarsfeiój. Sa pokrycie w y d a t k u  tego otwiera się 
Wydziałowi krajowemu kredyt dodatkowy na rok 
1880 do wysokości złr. 5000.“ n , ^

W dyskusyi ogólnej zabiera głos p. C h r z a ­
n o w s k i ,  dla zwrócenia uwagi laby na kierunek 
właściwy, w którym postępować powinna praca 
mająca na celu podniesienie przemysłu domowe­
go i podnosi w przemówieniu bardzo ważną a 
zaniedbaną obecnie gałąź tego przemysłu tj. wy­
robu płótna. Ludność rolnicza w okolicach gór­
skich, gdsie dłuższa pora zimowa odrywa mie­
szkańców od prac około roli, oddawała się temu 
przemysłowi, a wyroby górali, których można by­
ło widsieó krążących po Krakowie, przewyższały 
wprawdzie nie co do cienkości i białeśei, lecz co 
do trwałości i dobroci o wiele płótna zagranicz­
ne. Obecnie przemysł te® drobny upadł, z powo­
du, Iż nie mógł wytrzymać konkurencyi z rezwi 
niętemi dziś na wielką skalę fabrykami, gdzie za­
stosowano lepszy sposób włóczenia i bielenia przę­
dzy, i przędzalnie ręczne zastąpiono meehmicz- 
nemi. Mimo to, mniema mówca, iż przemysł tsn 
dźwignąćby można, i wskazuje na postępowanie 
rządu pruskiego w analogicznym wypad&u zanie­
chania wyrobu płócien w P  usiaeh, który to prze­
mysł dawniój rozpowszechniony tam w olbrzymich 
rosmiarseli st&aowił wielkie jedyne bogactwo l«i- 
du niektórych okolic. Otóż rsąd ten mc opm i 
czał się na założeniu jednśj fabryki, któraby ten 
przemysł uprawiała, lecz przedewszystkiem do­
starczał ludności lepszych narzędzi i środków, a 
nadto starał się sprowadzić przemysł ten na to­
ry wskazane doświadczeniem i odpowiednie wy­
maganiom czasu. Mimo to nic odebrano tam prze­
mysłowi temu charakteru przemysłu domowego 
Mówca sądzi, źe i u nas w sposób podobny a ko­
rzyścią dla kraju postąpióby można. Rolnika na­
szego produkt potrzebny do wyrobu płótna, len 
i konopie prawie nic nie kosztuje, caas d.ugieh 
zimowych wieczorów i nocy zbywa mu, więc cho­
dzi tylko o zaopatrzenie go w ulepszone narzę­
dzia. W końcu sądzi mówca, że wyroby takie 
znajdywałyby w kraju znaczny odbyt. Z tych 
względów ■ esyni p. Chrzanowski wniosek nastę- 
pujacy:

„Wysoki sejm uchwalić raczy: Sejm wzywa 
Wydział krajowy, aby zwrócił uwagę swoją w celu 
podniesienia bardzo ważnej a zaniedbanej dzis 
gałęzi przemysłu domowego, t. j. na domowy wy­
rób płótna po wsiach i odpowiednie wnioski przed­
łożył na przyszłej sesyi sejmowej."

P. P o l a n o  w sk i  podnosi ustęp z sprawozda­
nia komisji, który brzmi: „Ubolewać wypada, że 
sprawa urządzenia szkoły garncarstwa we Lwo­
wie dotąd ze strony rady gminnej tegoż miasta 
odwłoki doznaje." Mówca zastrzegając się, by u- 
wagi jego krytyesae niepraypisał kto nie&yekk- 
wości dla Rady miasta Lwowa, stwierdza f&kta, 
iż w inieyatywie około podniesienia przemysłu 
Radę tego miasta wyprzedziły nietylko Rada m. 
Krakowa, ale i rady gminne licznych miast mniej­
szych. I tak międsy insemi wskazuje mówca, że 
Tarnopol, dzięki inieyatywie swej representacyi 
gminnej, jest już dziś miastem handloweia, po­
siada składy zbożowe — Lwów niem nie jest, i 
niema nadziei, by stał się niem w bliskiej przy­
szłości.

Zażalenia te p. Polanowskieg® wywołały ze 
strony p. R o m a n o w i c s a  dłuższą replikę^w o- 
bronie Rady gminnej miasta Lwowa. Równie? jak 
sejm, tak i Rada miejska’ m. Lwowa zastanawia 
się dokładnie nad każdym krokiem, który wy­

maga ofiar pieniężnych i baczy na to czy insty- 
tucya, na którą fundusz miejski łożyć, będzie 
z istotnym dla miasta pożytkiem, i ozy reprezen- 
tacya miejska będzie » o j h ‘ 
kierunek tej instytucji wpływ dostateczny. Tak 
samo ma się i ze szkołą garncarstwa. W  Radzie 
gminnej podniesiono uwagi, źe szkoła ta me leży 
koniecznie li tylko w interesie miasta ze względu 
na to. że szkoła ta ma kszta cić nauczycieli, któ- 
riv później po eałym maja rozeje# się kraju.

Co do kwesty! magazynów zbożowych w Tar­
nopolu wyjaśnia mówca, że powstiły one tam 
z inieyatywy ludsi bezpoś ednio interesowanych, 
chcących wejść w kontrakt z kupcami zagrani­
cznymi. Gdyby przed lwowską Radą miejską sta­
nął! ktoś z podobną propozycją gdyby i we 
Lwowie zawiązano podobną jak w Tarnopolu 
spółkę rolniczą — Rada ta s pewnością nie by­
łaby odmówiła. Dalej wskazuje mówca ie istnieją 
we Lwowie z wielkiem pożytkiem dla kraju i 
miasta szkoła przemysłowa i muzeum przemysło­
we miejskie. Więc dla przemysłu robi się eo 
można — postępuje się krokiem wprawdzie po­
wolnym, sla stanowczym naprsoi.

Poseł G o 1 e j o w sk i pragnąłby zwrócić uwsgę 
Wydziału krajowego na znanego garncarza Bah- 
nińskiego w Kołomyi, który według zdania mówcy 
wyrabia daleko lepsze garnki aniżeli specjalni 
nauczyciele garncarstwa z zagranicy.

Mówcy ehołzi o to, aby od wspomnianego 
garncarza wydobyć co rychlej sekret wypalania i 
polewania garnków, bo garncarz już barlz® stary, 
bezdzietny, mógłby wraz z tajemnicą znakomitego 
wyoalania garnków zejść z tego świata.

Sprawozdawca p. G r o s s :  Nte zaprzecza, że 
wnioski komisji przedstawiają konglomerat poje- 
dyńezysh spraw i uznaje za naturalne, że wywo­
łały dyskusję nie nad zasadami, tylko nad poje- 
dyńczemi kwestyami. Co do wniosku p. Chrza­
nowskiego, sprawodawca upewnia, że wniosko- 
dftwta sn&jdsie w nim w- i» i0niu Kosdsyi g@rli- 
wego obrońcę i zwolennika uczynionego wniosku.

W rozprawie szczegółowej przyjęto punkt pier­
wszy bez dyskusyi.

Do punktu drugiego stawia p. Romanowiez po 
prawkę, aby wynagrodzenie przez Wydział kra- 
iowy oinftoijf ii$ atai^ae ograniczyć na 1000 *łr.

Po wyjaśnieniu p. Wereszeiyńskiego i Czarto­
ryskiego, że oznaczenie kwoty w tej wysokości 
jest zbyteczne, albowiem manipnlaayjne ezjrnnośei 
załatwiają urzędnicy Wydziału krajowego, p. Ro- 
manowiez cofa swój wniosek i punkt ten przy­
jęto bez zmiany tak samo jak i punkt trzeci i 
czwarty.

P. C h r z a n o w s k i ,  nawiązując do uwag swo­
ich poczynionych w ogólnej rozprawie o prze- 

ijśle tkackim, i wnosi odczytaną tamże rezolucję. 
P. W e r e s z e z y ń s k i  popiera takową i pod­

nosi, źe kuratorya zajmuje się takiemi szkołami. 
S p r a w o z d a w c a  oświadcza Bię także za

Częśó literaeko-artystyczna.

Czerwony klasztor w Pieninach.
(Dokończenie),

IV.
Nie było jednak błogosławieństwa Bożego na 

łych pokartuzyańskich majątkach ')• Ten, który je 
podejściem zabrał, proboszcz spiski, biskup cza- 
nadzki a później waradyński, Bornemissa zostając 
w ustawicznych kłopotach pieniężnych, część tych 
dóbr sprzedał, część zastawił, część inni rozdra-

J) Analecta II. 194.
Podobny był los innych klasztorów na Spiżu. 

I  tak 1564 upadło probostwo bożogrobców, Cano- 
nici Sepulchri Dominici Hierosolimitani, u nas Mie­
chowitami zwanych we wsi Landek, k tóra pierwia- 
stkowo należała do dóbr polskich Miechowitów. 
Koło 1315 r. założył tam probostwo wygnany od 
Łokietka, Henryk probosz Miechowski, nadali je  
dobrami znany nam już magister Kokoss i brat 
jego Rikolf. Ża rządu dwóch proboszczów W incen­
tego i Mateusza od 1559 — 1564 dobra tego pro­
bostwa zostały rozdrapane przez możnych —  bożo­
grobcy też rozwolnieli w regule, wreszcie 1593 r. 
otrzymawszy pozwolenie od kardynała Jędrzeja Ba­
torego jeneralnego proboszcza Miechowitów, sprze­
dali resztki swych dóbr rodzinie Horwatów z Pa- 
loczy. (Analecta III. 144 — 151). Inny klasztor, 
Opactwo Cystersów w SczaYnyk (Szczawniku) zało­
żone przez Karolomana króla węg. 1222 r. uposa­
żone oprócz lasów, winnic, młynów i t. d., sześciu

pali. Zdaje się, że archiwum kapitulne nie zostało 
w nim wcale umieszczone. Następca Ferdynanda 
Maksymilian II, żywiący pewne sympatye da pro­
testantów, nie robił sobie szkrnpułu w szafunkn 
dóbr pozakonnych, zabierał na skarb państwa i 
nadawał je w miarę potrzeby, bądź to, aby jednać 
sobie stronników, bądź też jako zastaw za poży­
czone sumy świeckim paniętom. To też już w 5 lat 
po donacyi Ferdynandowej, r. 1568 widzimy do­
bra Czerwonego klasztoru w rękach hrabiów Ka­
spra i Jędrzeja Magosei i zostają u nich przez 
lat 20. W r. 1588 dzierży je przez lat 16 Zy­
gmunt Rakoczy, poczem wracają znów do rodziny 
hrabiów Magosei, ale tylko na lat 5. Od r. 1609— 
1612 dzierży te dobra Stefan Tekoly. Nie udało

wsiami, nadane zostało przez króla Jana  Zapolię, 
Hieronimowi Laskiemu 1539. Ostatni opat szczawni­
cki umarł 1542. Syn Hieronima Albrecht Laski 
sprzedał to opactwo hrabiemu spiskiemu Stanisławo­
wi Turzo 1564 r. za 7,420 złr. Przeszło ono potem 
do rodziny Tokoly, a wskutek buntu Zygmunta 
Tokolego zabrał je  fiskus. Dopiero 1688 arcyb. 
strygoński Jerzy Szechenyi, wykupił te  dobra za 
60,000 złr. i obrócił je  na fundacyą kolegium Je ­
zuickiego w Erlau (Collegium Soc. Jesu Agriense). 
Analecta 151— 162. Inny jeszcze klasztor Krzyża­
ków (Hospitium Ordinis Cruciferorum) św. Anto- 
niegp w Darocz czyli Drawecz, założony 1288 r. 
już 1534 tak  zubożał, że nie był w stanie żywić 
ani kapłanów, ani ubogich. Zagarnął bowiem do­
bra klasztorne najprzód starosta spiski Rahy, po­
tem zaś nadał te  dobra cesarz Ferdynand na 
prośby Hieronima Łaskiego Melchiorowi Tłuk, któ­
ry  się odtąd Draweczkim nazywać począł. (Ana­
lecta 168— 172.)

resoluoyą p. Chrząnowakiego, gdyż pojmuje oi 
ją w ten sposób, aby przez nauezenie ulepsso 
Bych sposobów tkaetws, jakoteź dostarazanie 
lepszyeh przyrządów, umożliwić rozwój takiego 
w eałem słowa znaezeniu domowego przemysłu.

W głosowaniu przyjęto ten wniosek jako punkt 
piaty.

Nsstępny punkt, WBkutek uwag p. Henryka 
Wodziekieg© eo do niejasnośei oznaczenia, w jak 
sposób wydatki, d© których zalicza się roczny 
zasiłek 2,000 złr. dany na lat pięć, pokryte być 
mają w ratach na lata 1880 i 1881, zmieniono 
n% propozycję sprawozdawcy o tyle, że w trse- 
cim wierszu od d«łu po stewach „wydatki te" 
dodano wyrazy „w latach 1880 r. 1881“ a w przed­
ostatnim wiersssn zamiast „w latach 1880 i 188: 
postawiono „w tych latach".

Ostatni ustęp przyjęto bes ssmi&ny.
Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 

komisyi prawniczej o wniosku p. Oshrymowiasa 
względem utworzenia sądu powiatowego w Bo­
rysławiu.

Komisja wnosi:
Wniosek posła Oahrymowieza a wezwanie rzą­

du, by jak najspieszniej utworzył w Borysławiu 
dla tamtejszej i okolicznej ludności Sąd powis-

mi się odszukać bliższych powodów tych chwilo­
wych donacyj. Maciej H ledwo został cesarzem, 
pożycza od barona Jerzego Horwath z Paloczy 
sumę 35,000 złr., a w zastaw za tę sumę daje 
mu Czerwony klasztor z dobrami, który znów 1625 
za pozwoleniem cesarskiem wykupuje Paweł Ra­
koczy de Fels6-Vadas i odtąd dobra te pozo­
stają w rodzinie Rakoczych, dopokąd je Elżbieta 
z Rakoczych hrahina Erdody nie sprzedała bisku­
powi nitryjskiemu, kanclerzowi węgierskiemu Wła­
dysławowi Matthyassowskiemu z Markusfalva za 
sumę 30,000 złr. d. 3 maja 1699 r.

Trzeba przyznać, że rodzina Rakoczych dbałą 
była o porządne utrzymanie Czerwonego klasztoru, 
który jej służył czasami za rezydencją a zawsze 
za obronną forteczkę. Dowodzą tego napisy o któ­
rych wspomniemy niżej. Właściwem zamiarem bi­
skupa Matthyassowskiego było oddać, Czerwony 
klasztor pierwotnym jego właścicielom, ale gdy 
OO. Kartuzi z przyjęciem ofiary się nie spieszyli, 
zawezwał biskup OO. Kamedułów, do zakonu 
Kartuzów najbardziej zbliżonnych. Pierwsi OO. Pam 
lini przybyli z Włoch ’), fundator objawił życzenie, 
aby tyłko przyjmowano krajowców: Czytamy bo­
wiem w punkcie 9 aktu fundacyjnego tę chara­
kterystyczną klazulę. „Posiadam w hrabstwie spi­
skiem klasztor niegdyś kartuzy, który z rąk

towy, udsiela się Wydziałowi krajowemu i  pale- 
•eniem, ażeby włeśsiwą drogą aaźądał od Rad 
gminnyeh i obszarów dworskich tysh miejseowo- 
śei, które w pobliżu Borysławia są położono, a 
obesnie do okręgu Sądu powiatowego w Droho- 
lyezn są wsielone, oświadesenie: esyli to jest 
igodnem a ish interesem, ażeby a okręgu Sądu 
nowiatowego w Drohobyesu wyłąezonemi, a do 
Sądu powiatowego w Borysławiu zaprowadzić się 
mającego priyłąezoaemi zostały, od gminy zaś 
Borysławia obowiąinjąsego przyrzeczenia, że w 
rasie zaprewaiaenia tamże Sądu powiatowego do- 
starezone zostaną odpowiednie budynki na umia- 
szazenie ksneelaryi onsgoż i aresata, a sprawo­
zdanie i wnioski swoje nad wnioskiem posła 
Oshrymowieza na następnej sesyi sejmowej Wys. 
S Jimowi przedłożył.

Po krótkiem przemówieniu p. Oahrymowieza 
nrzyjęto wniosek komisyi z tym dodatkiem, ś© 
Wydsiał krajowy ma jeszcze sądu i starostwa 
w Drohobyesu zapytać © opinię.

Następujący z noriądfeu preliminarz folwarku 
w Dublanaoh na rok 1881 prsyjęto bez dysku­
syi. Dochody folwarku preliminuje komisy* bu­
dżetowa w wysokości 9610 słr., a wydatki w kwo­
cie 10,460 złr. Zostaje niedobór w kwoeie 850 
słr. do pokrycia z funduszu krajowego.

Ostatni punkt porządku dziennego jast: sprawo­
zdanie komisyi budżetowej o pokryciu niedobo­
rów funduszu krajowego i uposażeniu funduszu bu­
dowy gmachu sejmowego.

Komisja wnosi:
1) Na pokrycie niedoboru z lat 1877, 1878 i 

1879, tudzież na uposażenie funduszu budowy 
gmachu sejmowego sumę 109,785 złr., upoważnia 
się Wydsiał krajowy do sasiągnienia na skrypt 
dłużny pożyczki aż do wysokośsi złr. 600,000, 
w prseeiągu najdłużej lat 30 ratami umorzyć się 
mającej i zapisać bezpieczeństwo tej pożywki, 
na Mnotece gmachu sejmowego (realności L. 717 V 
we Lwowie.

2) O ile pożyczka hipoteczna nie wyrówna su­
mie potrzebnej na cele oznaczone w ustępie 1, 
zaciągnie Wydzitł krajowy pożyczkę 5-procento- 
wą dla funduszu krajowego od funduszu pożyczki 
krajowej z r. 1878.

3) Sumy potrzebne na raty pożyczki hipote­
cznej i na prowizje od sumy oznaczonej w ustę­
pie 2, wstawiać będzie Wydsiał krajowy do ka­
żdorocznego budżetu funduszu krajowego.

4) Po przeprowadzeniu tej operaeyi finansowej 
mają być obligacje indemnizacyjae w imiennej 
wartości jednego miliona złotych reńskich, wzięte 
tymosasowo od Rządu, temuż niezwłocznie zwró­
cone.

Wszystkie wnioski komisyi przyjęto bez dys­
kusyi.

Ponieważ porządek dzienny wyczerpany został, 
przeto zamknął marszałek posiedzenie o godzi­
nie 7 m. 10. ,r 

Następne posiedzenie jutro we środę o godzi­
nie 10 rano.

26te Posiedzenie Sejmowe.
L w ó w  21 lipea. 1880.

Początek posiedzenia o god*. 10 min. 40. Mar 
szałek oznajmia, że protokół 24 posiedzenia przy­
jęty bez zarzutu. P. Hausner usprawiedliwia swą 
nieobecność stanem zdrowia.

Z wniesionych petyeyj podnosimy następujące. 
Oddziału Buszaake-Csortkowsko-Zaleszezrckiego 
Towarzystwa gospód., gmin Nowosiółka, Tousto- 
bab, Konowy, Markowy, Zawadówki, Bohatkow 
ca, obszaru dworskiego Kobło-stare, Wołcza doi 
ns, Hołosko, Okuniany, O daje, Słobudki, Cssrnc- 
łośce, Homiankówka, Markowse, Lzekie, Br&t- 
kowce, Olesna, Targowica, Kslinee, Topolsica 
Mazsniee, Strzelbice, Wydziału pow. w Złoczowie, 
właścicieli obszarów dworskich pow. Rudki; Wy 
działu pow. w Rudkach i Wydsiułu pow. w Rzs 
ssowie, wszystkie w sprawie dzielenia gruntów 
włościańskich, oddziału Bobreekiego i Buczacko - 
Czorłkowsko-ZHeszczyekiego w sprawie fabry­
kacji i sprzedaży roli.

W sprawie stojącego na porządku dziennym

wniosku p. Tysikcwskiego o ograniczenie poboru 
myta drogowego wnosi wnioskodawca, aby przed­
miot ten traktowano jako nagły i w drugim czy­
taniu przekazano Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i zdania sprawy na najbliższej sesyi, co też 
sb* uchwaliła.

Z porządku dziennego następuje sprawozdani* 
komisyi petycyjnej 6 petycyi gmin czarnoduna- 
nekich o oddanie im napowrót administracji ma- 
ątku gminnego reskryptem Wydziału kr. z 30 

marca 1880 r. gminie odebranej i o uwolnienie 
od kosztów komisyjnych.

Ze sprawozdania komisyi wynika, _ źe dobra 
czarnodunajeckie stanowią wspólną i niepodzielną 
własność siedmiu gmin w ich tsrytoryum się znaj- 
dnjąiyeb. Majątek ten składa się głównie z lasów, 
zajmujących 5686 morgów oraz z kilkudziesięciu 
morgów pastwisk i z prawa gropinasyi w tychże
7 gminach. s<

We wrzośniu r. 1876 doniósł do Wydziału 
krajowego Wydział powiatowy nawotsrski, źe 
w sarsądzie dóbr ezarnodunajeckieh nie prowa­
dzą się księgi rachunkowe, że lasy gminne są 
zniszczoną, a dalsza ish egzystencja zagrożona, 
że administracja zaprowadziła napowrót i utrzy­
muje zniesione słażebnictwa lasowe, i wypowiada 
nakonieo zdanie, źe jedynie przez odebranie za­
rządu gminom i ustanowienie niezawisłego od nich 
administratora, może być majątek zakładowy gmin 
od ruiny ochroniony. £

Wydsiał krajowy odpowiedzi*!, że sprawa na­
leży w pierwszej instancji do Wydziału powiato­
wego, i poleca mu, ażeby w myśl ustaw zarządził, 
co za potrzebne w tej mierze uzna.

W ponowny§h dochodsenlaeh Wydiiał powia* 
towy wydał w kwietniu 1878 orzeczenie, mocą 
którego odebrał gminom zarząd gminnym ma­
jątkiem.

Przeciw temu zarządzeniu wniosły gminy 3 
sierpnia 1878 rekurs do Wydziały krajowego.

Wydział krajowy w 3 dni później wydał de- 
cyzyę, źe gdy ze sprawozdania Wydziału powia­
towego nie można nabrać tak jasnego wyobraże­
nia o stosunkach, iżby z wszelką gotowością 
wniesione rekursa rozstrzygnąć można, tudzież 
dla rozpoznania, eoby zarządzić wypadało dla 
uchronienia gmin od ruiny majątku zakładowego, 
należy wysłać delegata, ażeby rozpatrzył się w 
stosunkach na miejscu i zlikwidował kasę^ gminną 
i majątek zbiorowy. W tym celu Wydział kraj. 
wysłał koncepistę dr. Artura Wiktora do Czar­
nego Dunajca z odpowiednią instrukcją.

Delegat Wydziału krajowego, stosownie do po­
wyższego polecenia, badał na miejscu stosunki 
administracji i stanu majątku gminnego,'lustro­
wał, szkontrował kasy gminne i kasy pożyczkowe, 
i przedłożył w czerwcu 1879 r. Wydziałowi kra­
jowemu sprawozdanie, w którem jednak komisja 
petycyjna rozpatrzyć się nie mogła, gdyż spra­
wozdanie to z większą częścią aktów sprawy do- 
tfcząoych, znajduje się obecnie, z powodu^ rekur- 
su gmin przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego, 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Na podstawie dochodzeń przez własną komisję 
przeprowadzonych, rozstrzygnął Wydział krajowy 
orzeczeniem z d. 31 marca 1880 r. sprawę me­
rytoryczni.

Z motywów tego orzeczenia wynika, że admi­
nistracja majątku gminnego była nieprawidłowo 
sprawowana, gdyż zarząd składał się z kolegium, 
do którego wchodziło 7 wójtów i 14 pełnomocni­
ków, po dwóch z każdej gminy, niewybieralnysh 
atoli przez Rady, lac^ tylko przez zwierzchności 
gminne, zarząd ten nie składał Radom gminnym 
rachunków z administraeyi, nie układano budże­
tów ani zamknięć rachunkowych, nie troszczono 
się ani o przepisy ustawy gminnej, ani leśnej itd.

Oprócz tego wynika z aktów i s infomaeyj 
zaciągniętych bezpośrednio od członka Wydziału 
krajowego refjrenta tej sprawy, ża komisya wy­
kryła w kasie gminnej brak jakoby przeszło złr. 
1600, oraz, że kasy pożyczkowe popadły w *u- 
nełną dezorganizację.

Na podstawie powyższych, za udowodnione przy­
jętych okoliczności, zawyrokował Wydział kra­
jowy, co następuje:

*) Pierwszym przeorem kamedulskim był O. Jan
Morelli — przybył w towarzystwie O. Emeryka Szil- 
leszy rodowitego węgra. Następca Jana, Krzysztof 
Urmeny uzyskał od węgierskiego rządu zatwierdzę 
nie fundacyi zapłaciwszy taksę 150 złr. Układy 
z OO. Kartuzami toczyły się od 1711 roku, dopo­
kąd 1720jr .  reskryptem |cesarza Karola VI osta­
tecznie niezostały zerwane. (Z zapisków p. Zarewicza)

świeckich za 30,000 złr. wykupiłem. Ten więc 
klasztor ze wszystkiemi dobrami i naukowemi do­
kumentami leguje OO. Kamedułom, ażeby w nim 
według swej reguły Bogu służyli, a za grzeszną 
duszę moję codziennie przynajmniej jedną mszą św. 
odprawiali. Ażeby zaś ustalili się w nim tem bez­
pieczniej, niechaj przyjmują do swego grona tylko 
synów ojczyzny (Węgrów), którzy i większą wzię- 
tość u ludu mieć będą i troskliwiej dobrami kla- 
sztornemi się zajmą *).“ { , , «

Zanim r. 1711 OO.Kameduli klasztor w posiadanie 
objęli, przebywał w nim przez jakiś czas (w 1703 r.) 
herszt buntu Rakoczy a po wypędzeniu jego, zaj­
mował klasztor jenerał wojsk cesarskich Berthódi 
i  dopiero po uciszeniu się Rakoczego buntu zawi­
tali OO. Kameduli. Zawsze jednak byt ich nie- 
był pewnym, pod rokiem bowiem 1720 czytamy 
w rękopiśmiennym szkicu dziejów Czerwonego 
klasztoru, że cesarz Karol VI upomnieć kazał je­
neralnego wizytatora Kartuzów Anzelma Jeszke, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy wykupił kla­
sztor kartuski, inaczej utraci go zakon na zawsze. 
Wizytator prosił o zwłokę, na co cesarz pozwolił 
pod warunkiem jednak, aby OO; Kamedułom wol­
no było tymczasem w tej starej potrzebne posta­
wić budynki. W skutek tego przyszło do układu 
między obydwoma zakonami Niewierny warunków 
tego układu, to pewna, że tych warunków O O. Kar­
tuzi niedopełnili; tym więc sposobem zostali w po­
siadaniu Czerwonego klasztoru OO. Kameduli i 
uzyskawszy zatwierdzenie cesarskie, wzięli się rą­
czo do odnowienia i przekształcenia tej nowej 
osady, której dali nazwę: Eremus Conventus Mon­
tis Coronae, pustelnia góry koronnej. Fabryka

Analecta IH —193.

ukończoną została 1756, nad oknem bowiem od 
klasztoru od strony wsi Haligocz czytamy napis) 
Aedificatum anno 1505. Restauratum Anno 1756. 
wybudowany 1505, odnowiony 1756 r. A ten 
nowo przekształcony Czerwony klasztor tak nam 
opisuje kamedulski kronikarz Amicus. „Czerwony 
klasztor, położony w hrabstwie spiskiem nie da­
leko od Polski i Karpat, własność dawniej Kar­
tuzów, teraz Kamedułów, otoczony dokoła murem, 
z prawem wybierania cła, nadanem ’ od cesarza 
Leopolda i przez urząd hrabski ogłoszonem. Dwoma 
kwadratami wchodzi się do eremu, w środku pra­
wie wznosi się ku wschodowi kościół, wielki i na­
dobny z dosyć obszerną zakrystyą; po prawej 
stronie zakrystyi pozostały miejsca czterech ołta­
rzyków boeznych, jak to zwyczaj u Kartuzów; na 
przeciw zakrystyi bardzo piękna kaplica. Z trzech 
stron klasztoru płyną trzy rzeki rybne, największa 
nazywa się Dunajec, w którym się łowią łososie, 
forele, szczupaki, węgorze i inne ryby; z czwar­
tej strony prowadzi królewska droga (regia via) 
do Polski. Klasztor otoczony dwiema górami, za 
tymi ciągną się pa wszystkie strony świata pasma 
gór innych porosłe staremi dębami, bukami, lipa­
mi i innem drzewem. Ziemia nawet dobrze upra­
wiona, wydaje tylko drobną pszenicę, inne zboża 
rodzi dobrze. W najbliższych górach, które nie są 
ani przykre ani spadziste, mnogo dzikiego zwie­
rza. Miejsce to wreszcie oddalone jest od miast 
i ludzkiego towarzystwa."

Na czemże się ta restauracya Czerwonego kla­
sztoru zasadzała? Pobudowano najpierw między 
1711 a 1730 rokiem, domki eremu, tak jak je dzi­
siaj widzimy, te bowiem, które zamieszkiwali Kar­
tuzi, zostały przez świeckich posiadaczy do szczętu 
zniszczone. Równocześnie urządzono pierwszy dzie-
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1) Dobra Csarny Danajse z przyległeśelawi 
lisają być uważane za wspólny aeajątek gasia, 
jako tak! administrowane igdoefeody w myśl § 67 
ust. giainnsj używane;

2) odebraó gminem z powodu złego gospodar­
stwa zarząd majątku wspólnego i zawiadywanie 
katami poźyezkowemi na tak długo, dopóki pra­
widłowa adminfstraeya przez gminy nie będzie 
możsbną;

3) w wykonaniu postanowienia pod 2, ustano 
wid z ramienia Wydziału krajowego administra­
tora w osobie p. Romana Niwiekiego do zarzą­
dzania tym majątkiem wspólnym i siedmioma ka 
sami poźyaskowemi;

41 wysnassyć dla administratora tytułem wy 
grodzenia roeznego 1,000 złr., na objazdy ryezsłt 
roezny 200 słr., a na koszta przesiedlenia kwotę 
jednorazową 100 złr. s doehodów tego admini­
strowanego majątku opłaeid się mąjąeyeh;

5) wydać sałąezoną instrukeyę służbową, obo­
wiązującą tego administratora;

6) poleeid administratorowi pełnienie ebowią 
sków przełożonego obsiaru dworskiego:

7) udać się ©. k. Namiestniatwa, ażeby złożyło 
s urzędów wójtów;

8) udać się do e. k. Namiestnictwa % wnioskiem, 
ażeby uznało wójtów na przeciąg lat trzecb za nie 
zdolaysh d@ piastowania posady osłonka swierzeh 
nośei gminnej;

9) usnsć wymienione osoby odpowiedzialne in 
solidum za sskodę wyrządzoną gminom jako wła­
ścicielom rzeczonego majątku gminnego;

10) skazaó osoby wymienione ns poniesienie 
toastów przeprowadzonego dochodzenia.

C. k. Namiestnictwo przychyliło się do uchwał 
Wydziału krajowego pod 7 i 8 wyrażonych, lecz 
wysłało poprzednio własnego delegata w osobie 
komisarza bisowego p. Emila Hołowkiewiess dla 
zbadania gospodarki i stanu lasów esarnoduna- 
jeekieh, który też w tym przedmiocie obszerne i 
bardzo dokładne sprawozdanie przedłożył.

W  sprawozdania tern delegat c. k. Namieetni 
ąstwa podnosi kilkakrotnie, że gospodarka Issowa 
jest niedołężnie i przeciw prawidłom kultury la 
sowej prowadzoną.

Przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego sało 
żyły gminy rekurs do e. k. Ministerstwa dla spraw 
wewnętrznych, który dotychczas rozstrzygnięty nie 
jest. Oprócz powyższego rekanm, wniosły gminy 
Czarny Dunajec, Wróblówks, Podczerwone, Cho­
chołów, Ciche, Dsianiss i Witów w tej sprawie 
za pośrednictwem posła Pławiekiego na dniu 28 
czerwca b. r. petyeyę do Wysokiego Sejmu, w któ­
rej remonstrują przeeiw motywom i zarządzeniom 
oraeezenia Wydziału krajowego z dnia 30 marca 
1880 r.

Petycya powyższa podpisana przez sześeiu peł 
nomccmków, którzy się wykazują pełnomocni­
ctwami ed wssystkich gmin petyeyonującyeh, w pra­
wnej formie zeznanemi.

Z uwagi, źe Wydsiał krajowy działał w obecnej 
sprawie jako samoistna władza administracyjna 
na zasadzie § 98 ust gmin. i ustawy krajowej 
z 18 lutego 1875 i że Sejmowi, jako władzy pra­
wodawczej nie przysłużą kompeteneya do roz­
strzygania zażaleń przeciw rozporządzeniom i ros- 
strsyguieniom władz wykonawczych, tedy komisya 
petycyjna nie wchodziła w meritum Bprawy i nie 
zajmowała się bsdaniem, o ile rozporządzenie 
Wydziału krajowego w reskr. z 30 marca 1880 
zawarte, so do faktu i co do ustawy, zą uzasa­
dnione, lub nie.

Gdy jednak Sejmowi przysłużą prawo kontroli 
nad esynnośaiarai Wydziału krajowego, przeto 
komisya petycyjna badała sposób, w jaki ta spra­
wa satotwioną była.

Według partykularny w tej sprawie złożonych, 
trwała komisya od 23 sierpnia 1878 do 4 wrze­
śnia 1878, a następnie ®d 20 listopada 1878, de 
12 ezfrwca 1879 r.

Delegat Wydziału krajowego przybrał sobie do 
czynności komisyjnych dwóch rzeczoznawców Is- 
sowych, pp. Effeabergera, leśniczego w obowiązku 
w skarbie Zakopiańskim, i Lazara, leśniczego 
gminy Nowotarskiej, delegata Wydziału Rady 
powiatowej, i sekretarza tegoż Wydziału, p. Ru­
mińskiego, oraz do rachunków niejakiego p. Pa- 
canowera.

Dyety i wynagrodzenia w tej sprawie wynosiły
3,740 słr. 96 cent.

Komisya petycyjna wyraża sw® sianie, źe ko- 
stsaya Wydziału krajowego za długo trwała i za 
wiele kosztowała, że niesłuszne® "byłoby zatem 
żądań od dziewięciu włościan, w ustępie 8 roz­
porządzenia s dnia 30 maren 1880 posscsegól-

dziniec z^gospodarskiemi budynkami i mieszka­
niami, z których część jedna dzisiaj jeszcze jest 
zajęta przez rządcę dóbr poklasztornych. Zabrano 
się następnie do ^restaurowania klasztornego gma­
chu i powiększono tekowy , służyć bowiem miał 
nietylko za schronienie czyli hospitium dla gości
i pielgrzymów, ale i za szpital dla chorych, to też 
wspaniale, jak na owe czasy urządzoną była 
w niem apteka i sak  dla chorych. W gmachu 
tein znajdowały się okazałe komnaty dla wspól­
nych zebrań zakonnej braci, jak n. p. sala ja­
dalna, w której kilks razy do roku w święta wiel­
kie wspólnie pożywano pokarm, a której piękne 
gotyckie wiązania po dzisiaj jeszcze ocalały. Nad 
główną bramą do drugiego dziedzińca i klasztoru 
położono napis E. C. M. C. to znaczy: Eremus 
Conventns Montis Coronae, czyli pustelnia Góry 
koronnej. Wymalowano też poniżej na murze obraz 
ukrzyżowanego Zbawiciela, z napisem heksame- 
trowym u spodu:

Christe resurgentem Lechnitz tuearis eremum,
Sub Crucis ut signo felix sibi saecula vivat.
Co znaczy:
Chrystusie! dźwigającą się z ruin broń lechni- 

cką pustynię, aby pod znakiem krzyża szczęśliwa 
wieki przetrwała.

Przystąpiono potem do odnowienia kościoła. 
Piękna ta w gotyckim stylu świątynia dźwigniętą 
została między rokiem 1500 a 1506 r. z fundu­
szów klasztornych za przeorstwa Szczepana II, 
który korzystając z pobytu króls, Olbrachta w Le- 
woczy i Podolincu 1499 uzyskał zatwierdzenie 
wszystkich dawnych przywilejów od królów pol­
skich Czerwonemu klasztorowi nadanych. Nowi 
właściciele sprowadziwszy z Włoch artystów prze­
robili ołtarze i pomalowali kościół al fresco na 
modłę kamedulskich świątyń. W rok po odnowie­
niu kościoła konsekrowano go powtórnie. Świadczy 
o tern czarno-marmurowa tablica, osadzona w ścia­
nie kościelnej pod chórem, na której czytamy.

Haee Ecclesia S. Antonii Abbatis Patrum Ca­
in aklulensiurn Montis Coronae a restauratione sua 
anno sequenli 1747 die 8va 7bris consecrata fuit

nioaysh, zwrotu sumy tych po więkssej euęśei 
niepotrzebnie wydanych kesstów i stawia nastę 
pująey wniosek:

Wysoki Sejm rsesy uchwalić:
1) Koszta komisyi essruodnnąjeekiej, zarządzo­

nej rozporządzeniem Wydzisłn krajowego s dnia 
6 sierpni* 1878, do któryeh ponoszenia, według 
ustępu 10 orzeczenia Wydziału krajowego z d, 
30 marca 1880 zostali zasądzeni Wójtowi® gmin 
czarnodunajeckich mają, byó w pałośei do sumy 
3682 złr. 96 et. z fandusza krajowego bezzwro­
tnie pokryte i w budżet wydatków ns rok 1881 
wstawione.

2) Co do ustępu petyeyi o uchylenie admiai 
straoyi przez Wydział krajowy zaprowadzonej, 
odstępuje się powyższy punkt tej petyevi Wy­
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia.

Przeciwko wnioskom zabiera głos p. S m o l k a  
jak« referent taj sprawy w Wydziale krajowym, 
wykazuje w długiem przemówieniu myłki i braki 
sprawozdania komisyi i wykazuje, źe komisya 
nie ss wszystkiem dobrze w tej sprawie poinfor­
mowaną była, sze pgóluiej z powodu, iż najważ­
niejsze akta tej sprawy tyczące się, nie były komisyi 
dostępne, ponieważ znajdują się obecnie w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych s powoda reknrsu 
gmin czarnodunajeckich przeciw orzeczeniu Wy 
działu krajowego. Co do kosztów komisyi pod­
nosi, źe one mniej wynosiły, albowiem w eyfrze 
podanej przez kemisyę mieszczą się jeszcze kwo­
ty za komisje w innych miejscach w t«j sprawie 
przedsiębrane. Kończy oświadczeniem, iż gupełną 
odpowiedzialność w tej sprawie przyjmie na sie­
bie, a postawienie odpowiedniego wniosku zosta­
wia jako interesowany w tej sprawie innemu ja  
ki ©mu członkowi Izby.

P. X. S a w a  oświadcza, źe sprawa ta tak ha 
łaśliwie w dziennikarstwie wentylowana, zrodsiła 
w nim podejrzenia sprawy niezupełnie jasnej, a 
hałai w dziennikach podniesiony był li tylko skie­
rowany ku temu, aby wywrzeć presję ns sfery 
decydujące. Komisya nie przedstawia rzeesy tak, 
jak się miały w istocie, a sprawozdanie jej od­
czytane czyni wrażenie jednostronności. Komisya 
ni© ssdała sobie prm j  zbadać sprawę we wszyst­
kich kierunkach. Mówca podnosi mianowicie, iż 
komisja usnął® koszta komisyjne zaliczone prise* 
delegala Wydziału kraj., jako po eręści wcale 
niepotrzebne. Z tego wypływa, i i  komisya pety- 
cyjna uważała wogóle całą komisyę delegowaną 
przez Wydział kraj. sa niepotrzebną, a tern sa­
mem staje komisya w obronie naczelników gmin 
Csarnodunejeckith, którzy naruszali powierzony 
im majątek gminny ss?fująe nim wyłącznie na 
swoją osobistą korzyść. Jako przeciwstawienie 
zdania komisyi petycyjnej o p. Wiktorze, przyta­
cza mówca pedsnie jednego z wóitów, Macieja 
Kroiela, który czynność delegata W ydm in  kra­
jowego cechuje jako zbawienną dla gmin po­
krzywdzonych. W  końcu stawia mówca wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad wnioskami 
koRfisyi petycyjnej. (Liczna Irawo).

Na w&iosek p. Abrahamowie^ zamknięto dy­
skusję, pacie® przystąpiono do wyboru jsneral- 
nyeh mówców. X. Krasicki zapowiada, źe prsy 
specjalnej dyskusji postawi rezolucję, aby Wy- 
dsisł krajowy wysyłał urzędników tylko w razie 
nieodzownej potrzeby i likwidował koszta tylko 
za czas koniecznie potrzebny.

P. hr. G o ł e j e w s k i  odpiera zarzuty X. Sawy 
i zbija niektóre wywody p. Smolki, stając w o- 
bronie komisyi, fetóra z innem sprawozdaniem 
przyjść nie mogła.

Jako mówca jeneralny za wnioskiem komisyi 
przemawia p. K r u k o w i e e k i .  Podnosi, że ża­
dna komisya dotychczasowa Wydziału kraj. nie 
wykazuje tak wielkich kosztów; ta masa aktów, 
którą przytoczył p. Smolka, zaciemniła jeszcze 
bardsiej sprawę — i przy tej sposobnośai, jak 
swykle, wyraża życzenie, aby Wydział mniej pi­
sał — stawiając jako waór urzędników rządo­
wych, którsy w 9 dniach doskonałe sprawozdanie 
o tej kwesty! złożyli. Wysłano komisję w nie­
stosownej porze, bo w simie, kiedy dnie są nsj 
krótsze. Zresztą i pisano bardzo powoli, bo mów­
ca wie z doświadczenia, jak skry eta dłużne, któ­
re tam sporządzano — można szybko sporządsać. 
Stawia w końcu poprawkę do wniosku komisyi, 
aby sbyteasne koszta potrącono s pensji delegata, 
alb® niech je  zapłaci Wydział krajowy.

P. M ę c i ń s k i  jeneralny mówca przeciw wnio­
skom komisyi z właściwą sobie werwą w słowie 
charakteryzuje przykre wrażenie wywołane w la ­
bie poruszeniem sprawy popełnionych przez po­

jedyncze indywidua defraudacji, której ostatni
akt odegra si© niezawodnie przed sądem przy­
sięgłych, a może i w kryminale. Mówca zarzuca 
komisyi, le  w esłam. sprawozdaniu fałszywie in­
terpretował®, frkta, tak, iż wszystko od tytułu aż 
da podpisów kwestyonowann być może. I  tak 
sprawa tocząca się przed forum Izby, nie jest 
sprawą gmin Czarnodunajeckich, jak to komisya 
w tytule swego sprawozdania mylnie podała, lecz 
sprawa pojedynczych osób, które Wydział krajo­
wy uznał wianem! defraudacji majątku gminnego, 
a które wprsw&dziły podstępnem swem działa­
nie® w błąd gminy, aa których szele stały. Da­
lej powiada komisya, źe Wydsiał powiatowy No­
wotarski mógł był ssm przeprowadzić likwida- 
cyę majątków gminnych, chociaż kilka wierszy 
przedtem komisya sama konstatuje, że Wydsiał 
powiatowy, nie mogą® się rozeznać w chaosie, 
jaki w odnośnych gminach pod względem admi­
nistracji majątkiem gminnym panował, gwałtow­
nie żądał wydelegowania komisyi * ramienia Wy­
działu krajewego. Mówca przebiegając w dalszym 
ciągu przemówienia ważniejsze momenta iprawo- 
sdania komisyi, konstatuje, i i  takowa niejasne® 
orzeczeniem © stania sprawy, usprawiedliwia de 
frsndsrttów, którzy sami się przyznali do zdefrsu- 
dowania 18,000 sstuk drzewa i 1185 złr. Dalej 
komisya nieszczęśliwym jakimś zbiegiem okoli­
czności myląc się we wssystkiem, pomyliła się 
nawet w dodawaniu, bo na podstawie własnego 
swego rachunku powinna była wykazać ilość dni 
kftmisyonowasia delegata Wydziału krai. w liczbie 
218, a tymczasem pedała je  w cyfrze 296. Mów­
ca podnosi, la  z praktyki, jak© prezes Rady po­
wiatowej, zna dobrze ezynneści likwidowania ma­
jątków gminnych, wie, ile i jak mozolnej to pra­
cy wymaga i dłulssa trwanie komisTi w sprawie 
ezarsedunajóckiej wcale go nie zadsiwia." W y­
dział krajowy musiał komisję tę wydelegować, 
bo jego sadeniem jest czuwać nad bezpieczeń­
stwem majątku gminnego, owszem gdyby Wy 
diiał zachował był się biernie w tej sprawie, 
byłby ściągnął na siebie słuszne zarzuty. Motyw® 
wniosków komisyi czynią niejako Wydsiałowi 
kraj. zarsut, iż kemisye ze swego rsmienia nie­
potrzebni® delegował. Takie twierdzenia zaprze­
czają Wydziałowi prawa nadzorowania majątków 
gminnych. Głosy, które takich twierdzeń bronią, 
uważa mowę® za oposyeyę, która zaprzecza wła 
day autonomicznej wszelkiej legislacji, aa opozy­
cję, która w końcu doprowsdiiłaby do obalenia 
wszystkich wywalessśyeh praw samorządu. (Bra­
wo i  oklaski). Z taką opozycją mówca zgodiić 

) nie może i oświadcza, źe wotowaó będzie za 
wnioskiem p. X. Sawy. (Oklaski).

Po krótkiem sprostowaniu przes p. Smolkę za­
biera głos sprawozdawca p. Ma x :  Odpowiada 
na zarzuty pp. Smolki, Sawy i Męeińskiego i wy­
kasuje, że koszta policzone za całą tę komisję 
są sa wysokie i w wielkiej części niepotrzebnie 
wydane. Na tern też przeświadczeniu oparła ona 
swojo wnioski. Do tego nie były jej potrzebne 
akta tycsące eię sprawy, gdyż nie miała ona za­
miaru rozstrzygać ozy orzeczenie Wydziału było 
słuszne lub nie. Że komisja wnosi przyjęcie tysh 
kosztów na fundusz krajowy, wychodziła z za­
sady, że było niesprawiedliwością nawet od wi­
nowajców ściągać koszta niesłuszne. Nie spo­
dziewał się czysto ed^okcekiego zarzutu, żeby 
pełnomocnictwa były nielegalne, co w rzeczywi­
stości nie ma miejsca. Zresztą komisya wydała 
owe orzeczenie według najlepszego przeświad­
czenia.

Po sprostowaniu faktu przez p. Męeińskiego 
i powtórnem przemówieniu sprawozdawcy, przy­
stąpiono do głosowania, w którem utrzymał się 
wniosek X. Sawy.

Z kolei następuje: Sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o wniosku p. C h r z a n o w s k i e g o ,  
względem zaopatrzenia kasy krajowej w stałą do- 
tacyę. Komisya wnosi:

1. Do budżetu na r. 1881 wstawia się kwotę 
złr. 20,000 na odsetki ed kwot wypożyczanych 
na zaradzenie chwilowemu w ciągu roku brakowi 
gotówki w kasto krajowej.

2. Poleca się Wydsiałowi krajowemu, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedstawił odpowiednie 
wnioski celem zaopatrzenia ka y krajowej w stałą 
dotację.

P. K r u k o w i e e k i  sądzi, źe to jest teraz 
przedwczesnym w obee spodziewanej nadwyżki 
w r. 1880 i 1881.

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Goldmanna wniosek przyjęto.

Z porządku dziennego następuje „Sprawozdanie

komisy! budżetowej o preliminarzu funduszów sa­
moistnych na rok 1881.

Sprawozdawca p. Tadeusz hr. D z i e d u s z y c k i  
przedkłada następujące wnioski które bez dysku- 
«yi przyjęto:
Dochody funduszu domestykalnego

w k w o c i e   4104 złr.
Wydatki funduszu domestykalnego

w k w o c i e   1205 „
Nadwyżka doehodów . 2899 słr.

która ma być użytą na pomnożenie majątku za­
rodowego.

Dochody funduszu kultury krajów. 5479 słr.
Wydatki „ „ „ 5015 „

Nadwyżka dochodów . 464 złr.
która ma być użytą na pomnożenie majątku za­

rodowego.
Dochody funduszu stanowego Sie-

roeińskiego  1867 złr.
Wydatki tego funduszu stanowego

Sierocińskiego  1692 „
Nadwyżka doehodów . 175 słr.

która ma być użytą na pomnożenie majątku za­
rodowego.

Dochody funduszu Aleksandra hr.
S ta d a ie k ie g o   2268 słr.

Wydatki funduszu Aleksandra hr.
S ta d n ic k ie g o   2077 „

Nadwyżka doehodów . 191 złr.
Dochody funduszu szkoły weteryn. 3849 słr.
Wydatki „ „ „ 3780 „

Nadwyżka doehodów . 69 „
Dochody funduszu pożyczki z r. 1873 119,947 słr.
Wydatki „ „ „ 104,980 „

Nadwyżka doehodów . 14.867 złr.
Zarazem przedkłada Komisya budżetowa nastę­

pujący projekt rezolucji:
„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by stosow­

nie do uchwały sejmowej z dnia 14 października 
1878 r. wstawiał w dział wydatków fundusau kra­
jowego procent od należnej funduszowi polyasko- 
wemu z funduszu krajowego kw®ty wypożyczonej 
na pokrycie wydatków na budowę zakładu dla 
obłąkanych na Kul parkowie i procent ten corocz­
nie do funduszu pożyczkowego prselewgł; dalej, 
by na przyszłej sesyi sejmowej przedłożył Sejmo­
wi projekt spłacenia przes fundusu krajowy fan 
duszowi pożyczkowemu z r. 1873 wyżwymienio- 
nej należytoś«i“. Co uchwalono bez dyskusyl.

Z kolei przychodzi sprawo?danie komisyi admi­
nistracyjnej o wyniku badsń Wydziału krajowego 
w przedmiocie leczenia ubogtoh chorych ze skar­
bu krajowego.

Sprawozdawca p. C z t r k a w s k i  przedkłada 
następujące wntoski Komisyi.

I. Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wy­
niku bzdeń Wydziału krajowego w przedmiocie 
leczenia ubogich cheryeh na koszt skarbu krajo­
wego przyjmuje się da wiadomości.

II. Wzywa się Wydział krajowy, ażeby do szpi­
tali powszechnych tyle jedynie przyjmował eho- 
rych, na ilu przestrzeń szpitala dozwala, i ażeby 
tych przestrzeni nie powiększał bez upoważnienia 
Sejmu.

III. Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w ce­
lu sprowadzenia wydatków w budżecie krajowym 
na'koszta leczenia ubogich chorych da odpowie­
dniej miary, dążył do zaprowadzenia oszczędności 
w administracji szpitali powszechnych, & na tej 
drodze w szczególności do możliwego zniżenia 
taks szpitalnych.

W  dyskusyi ogólnej p. Edward hr. S t a d n i ­
c k i  wyraża imieniem wyborców z kury i gmin 
wdzięczność tak Wydziałowi krajowemu jak i 
komisyi, iż nie uchwaliły, by koszta leczenia u 
bogieh wyłącznie przez gminy pokrywane były, 
leez źe takowe rozłożone są na cały ogół.

Poseł Dr W e r  n i s k i  esyni do 2 ust. wnioików 
komisyi poprawkę, która precyzuje żądanie tamże 
wyrażone, a mianowicie: „Wzywa eię Wydsiał 
krajowy, by w szpitalach powszechnych nia zwię- 
k zał liczby łóżek, a liczbę przyjmowanych cho­
rych zastósowywał do przestrzeni obwarunkowa- 
nej przepisami sanitarnemi.

Sprawozdawca p. C z e r k a w s k i  sprzeciwia się 
tej poprawce, z powodu, iż postanowienie jej pier­
wsze nie zgadza się z następnem. Komisya uwa­
żała, że stósowniej będzie jeżeli Wydział kraje- 
wy ograniczony będzie nie ilośsią łóżek, l®cs 
przestrzenią, gdyż nie będzie mógł wynajmywać 
nowych lokalnośsi po za szpitalem.

W  głosowaniu prayjęto ten ustęp wedle wnio-

per Illustrissimum ac Reverendissiroum D. Prae- 
positum Terrae Scepus. Episeopnm Tinniensem 
(Tolonensem ?) D. Alekssndrum Mariassy de Msr- 
kusfalva. Cura et sollicitudine A. R. P. D. Deme- 
triii, Eremi Camald. Montis Coronae Prioris.“

To znaczy:
Kościół ten św. Antoniego opata, OO. Kame- 

dułów Góry koronnej w rok po odnowieniu swo­
jem 1747 d. 8 wrżeśnia poświęcony został przez 
J. X. Proboszcza ziemi Spiskiej, biskupa Tininiej- 
skiego, Aleksandra Mariassy z Marknsfalva, sta­
raniem Przewielebnego Ojca Dymitra, przeora ere­
mu kamedulskiego Góry koronnej.

Naprzeciw zakrystyi w pięknie sklepionej ka­
plicy św. Anny położono kamień grobowy z na­
pisem :

Vota Sigismundus poscit tua Virgo Maria,
(Ut valeat Kapy Sanctorum sorte beari).
Twojej o Panno Maria wzywa pomocy Zygmunt 

Kapy, aby mógł się cieszyć losem świętych.
Był ten Zygmunt Kapy bisk. Dalmeńskim i pro­

boszczem agrieńskim; na stare lata osiadł na dewo- 
cyi w klasztorze Leehnickiem i tn kazał złożyć 
swe zwłoki. Niepodobna nam bliżej opisać pię­
knych rzeźb i obrazów odnowionego kościoła, oca­
lał bowiem tylko wielki ołtarz podwójny, jak to 
u zakonników chórowych bywa, ocalały szczątki 
pięknie rzeźbionych stal w chórze i szafek w za­
krystyi, kilka ołtarzowych obrazów dobrego wło­
skiego pędzla i przecudnej roboty krucyfiks wiel­
kości człowieka, zawieszony na lewej ścianie świą­
tyni— zresztą wszędzie pustki i zniszczenie a je­
dnak jeszcze na początku XIX wieku stał ten 
kościół w swojej dawnej nadobnej okazałości i 
krasie. Jakże się to stało? Opowiemy zaraz, tylko 
dokończmy restauracyjnych dziejów eremu.

Po odnowieniu klasztoru i świątyni przyszła kolej 
na mnry okalające pustelnię, mury warowne nie­
gdyś, dźwignięte ręką panów Czerwonego klasztoru 
w XVII wieku. Naprawa była tem potrzebniejszą, 
że nietylko ząb czasu, ale częste najazdy i na­
pady porobiły w tych mnrach, szczerby niemałe. 
Skończywszy odnowę murów umieszczono dwa na­

pisy : na murze od drogi wiodącej do Śmierdzącej 
czytamy: „Ulustrissimus Dominus Paulus Rakocsy 
de Felsó-Vadas S. C. C. A. F. J. R. P. H. M. 
J. C. R M. C. C. aedivicsri curavit tempore revi- 
soratus C. M. A. T. T. Nimisssnyj A. D. 1630. 
Niżej zaś: Restauratum A. 1754. Andreas Klen.

To znaczy:
Jaśnie Wielmożny Pan Paweł Rakoczy de Felso- 

Vadas spiski hrabia i kustosz.... sędzia nadworny 
królewski, wielki radca i podkomorzy, kazał po­
stawić za rzadównadzorczych Nimissanyjego r. 1630. 
Odnowił 1754 Andrzej Klen ’).

Na innej części klasztornego muru od strony 
drogi królewskiej czytamy:

Ulustrissima Comittissa Anna Petho D. D. Pauli 
Rakocssy da Felsfi-Vadas Iudicis Curiae Regni 
relicta vidua erigi curavit die 7 Mai 1637. Niżej 
nieco: Restauratum A. 1754 Johannes Szandrr.

To znaczy:
Jaśnie Wielmożna hrabina pani Anna Petko, po 

panu Pawle Rakoczym z Felse-Vadas pozostała 
wdowa, kazała (tę część murów) postawić 1637 r. 
Odnowił r. 1754 Jan Szander.

Spokojnie teraz toczyło się kontemplacyjne ży­
cie OO. Kamedułów. Co czasu zostało od wspól­
nego siedm godzin dziennie trwającego chóru, spę­
dzali go w domeczkach swoich, złożonych z dwóch 
celek i kapliczki czyli oratorium naprzeciw celek, 
przeplatając modlitwę ręczną robotą, pisaniem ksią­
żek, pielęgnowaniem kwiatów i studiowaniem ro­
ślin leczniczych, wielu bowiem z nich odznaczało 
się znajomością ziół lekarskich, a w klasztorze 
stale otwarte były sale szpitalne dla chorych. Le­
genda przechowała nam nawet imie jakiegoś O. Cy-

*) Z długiego szeregu początkowych liter tytu­
łów Rakoczego, w których lubują sobie W ęgrzy, 
zdołałem odczytać tylko trzy pierwsze i sześć osta­
tnich. 8. C. 0 . Scepusiensis Comes e.t Custos. J. C. 
R. M. O. O. Judex Curiae Regiae, Magnus Consilia- 
rius et Camerarius. Nieumiem też powiedzieć co to 
był za urząd r e v i s o r a t u s  i jakie przywiązane 
doń były tytuły.

priana, który w całej okolicy miał sławę znako­
mitego lekarza, a sztukę swoją miał posunąć tak 
daleko, że na sporządzonych z różnych ziół i tra­
wek skrzydłach, unosił się i wzlatywał na szczyt 
góry Trzykorony.

Odręczny bilet cesarza Józefa II, który w swem 
państwie zniósł blisko 600 klasztorów, rozproszył 
i cichych kamedalskich pustelników Czerwonego 
klasztoru 1782 r. Gmachy jego i dobra zabrane 
zostały na rzecz funduszu religijnego a zarządzała 
niemi kamera, Consilium regium. Znane jest po­
wszechnie z nieudolności dawne gospodarstwo ka­
meralne. To też dzięki tej nieudolności niszczały 
dobra, niszczały gmachy i opustoszał kościół Czer­
wonego klasztoru. Ołtarze sprzedano do kościoła 
muszyńskiego, taki los spotkał aparaty i inne 
sprzęty kościelne, część także niemała została 
jakto mówią, rozebraną między ludzi. Dosyć, że 
już 1807 kościół zostawał w tem opustoszeniu, 
w jakiem go dzisiaj widzimy; raz tylko do roku 
odprawia się w nim nabożeństwo.

Skoro z siedmiu komitatów górnych Węgier Sa- 
ros, Abaujvar, Borsod, Torna, Spiż, Gomor i Zetn- 
plćn, urządzono nową dyeeezyę grecko katolicką 
z stolicą w Eperies czyli Preszowie, a to nowe 
biskupstwo nie miało odpowiednej dotacyi, wten­
czas 1820 r. cesarz Franciszek I nadał Czerwony 
klasztor wraz z dobrami pierwszemu biskupowi 
proszowskiemu Jerzemu Tarkowicz, jako dobra 
stołowe 1), dla niego i jego następców. Sześćdzie­
siąt lat mija od tej donacyi; nieumiem powiedzieć 
w jakiem stanie gospodarczego dobrobytu zostają 
wsie i folwarki, ale dla świątyni i murów Czer-

skn ło« ify i x odrsuesnient wniosku p. ’Weruł 
ek'eyo. Ustępy III i IV przyjęto bez smiany. g*$

Z possądku dziennego następuje sprawosdania 
komisyi luBtr&eyjaei o «gynB®śafaeh Wydział, 
krsjowcffo jmestre ed 1 ezerweu 1878 io  31 gra, 
dnia 1879 Zdsfą sprawę esłonkowl© komisyi 
sfra«yjn?j o kgźdyaa dspsrtsmeneie z ossbna. W v 
gćlncśei wyraża się komisja z usneniem dla wss»" 
stkieh działów esynneśei Wydziału krajowego j 
jako wyraz tego przedstawia waiostk. „Sejm przyj, 
muje do wiadomości sprawozdanie Wydziału kraj, 
z czynności jego m  ezss od 1 czerwca 1878 d0’ 
31 grudnia 1879. Wyjątek w tym względzie sta. 
nowi sprawozdanie tej komisyi o departamena{6 
V (słspitelaym) w które® sprawozdawca p. Wer. 
niski uznając postęp i dodatnią działalność w kie, 
runku polepszenia stanu szpitali, podnosi jedna|  
zbyt wielkie koszta tego działu, co przypisujefpo, 
esęśei brakowi imdzors; w skutek tóge *

„kończąc swe sprawozdanie komisya lustraeyj, 
na wyraża żyesenia, aby w kierownictwie tak wa. 
inej gałęsi gospodarstwa krajowego ,5 jak zarząd 
szpitali, widoeasfej esuć się dawała ręka czynna 
administratora, któryby czuwał, aby wydawana 
pras* niego polecenia j&k najściślej wykonane były.«

Z powodu takiej uwagi komisyi, sabiera glos 
p. Gr os .  Zarzuca komisyi, że ostatni ustęp nie 
licuje u eałem sprawozdaniem, gdyl w sprawo- 
zdsniu nie przytoczono ani jednego faktu, któryby 
udowadniał, iż Dolecenia Wydziału nie bywają 
wykonywane. Gdyby zresztą to czssem się zda­
rzyło, to może skazałaby się, iż winny toffi u or­
gana prdwładne, których ssef departamentu nie 
mianuje i zmieniać niemoźe. Mówca uważa tę u- 
wagę za frazes, który niczem poparty ni? jest, 
może być nawet ż© ta uwaga jest wyrazem prze­
konań pojedynczych, lub co najwięcej małej wię- 
kszośei komisyi lustracyjnej, zdaniem bowiem 
mowey, administracya szpitali prowadzi się po­
rządnie a co więcej ile możności oszczędnie. Ko­
misya nie stawia żadnego wniosku, więc nie mo­
żna stawiać przejścia nad nim do porządku dsien- 
aego, lecz postawiłby natomiast chętnie wniosek 
zwrócenia sprawy napowrót d© komisyi celem po­
dania faktów.

Referent spraw szpitalnych p. H  os s a r d  pod­
nosi niektóre niewł* śeiwcś#! w sprawozdaniu ko­
misyi, mianowicie eo do zwiększenia się kosztów 
szczepienia ospy, wykazują, że koszta żywienia 
w Kalparkowie od czasu objęcia w jego zarząd 
znacznie się zmniejszyły i są już pewne oszczę­
dności tam zaprowadzone. Zmniejszyły się dalej 
a blisko 2000 złr. kaszta oświetlenia, stan służby 
a ile możności zredukowano. Co do niestosownie 
wielkich kosssfów opału, to winien temu zarząd 
dawniejszy, winien jeszcze sam plan budowy i 
ursądsenia wentylacji, która dotychczas odbywała 
ńę niezatykaaemi rurami w piecach. Obecnie 
jednak wprowadzono już zatyezki w piecach i 
zastosowano odpowiedniejszą wentylację. Nastę­
pnie referent stwierdza, że we wszystkich innych 
szpitekeh jak  w Iw&wskim, krakowskich i pro­
wincjonalnych. komisya znalazła porządek i przy­
pisuje to bądź to dyrektorom, bądź zarządcom, 
bądź inspektorowi; za niewłaściwości saś w pro­
wadzeniu szpitala kulparkowskiego nie esyni w zu­
pełności odpowiedzialnym dyrektora, tylko szefa 
departamentu V.

P. C h r z a n o w s k i  widzi sprzeczności w uwa­
gach komisyi i we wnioskach, jakie na podstawie 
tychże przedkłada sejmowi do przyjęcia do wia­
domości i czyni wniosek następujący: „Uwag ko­
misyi lustracyjnej eo do departamentu Vgo, ma­
jących uzasadnić jej żyesenia, nie przyjmuje sejm 
do wiadomośei.“ Wniosek ten przyjęto silnym 
aplauzem.

P. A b r a h a m o w i e z  zastrzega się przeciw 
twierdzeniu, jakoby sdminiBtrsoya szpitali prowa- 
wadaiła się oszczędnie — niesrgadsałoby się tó 
s mocjami poezynionemi przez komisję budżeto- 
wą, prsy sposobności budżetu ns rok 1880. Wy­
tknięto tam, że wydstki na cele szpitalne niepro­
porcjonalnie wyrastają, jako też wytknięto roz­
maite nieuzasadnione żądatia Wydziału kr. pre­
liminowane na Bspitel kulpsrkowski. Nie sądzi 
wię® mówca, sby w sześć dni p© przyjęciu do 
wiadomości uwag komisyi budżetowej, dziś eświad- 
ezać, że szpitale oszczędnie się administrują.

P. Z y b l i k i e w i c s  dziwi się, źe poruszono 
znowu sprawę oszczędności w szpitalach, o której 
już tyle mówiono. Że koszta szpitalne dałyby się 
zmniejszyć, © tem mówce jest przekonany i to już 
kilfiakroisie udowadniał. Ssezególniej rażą mówcę 
niest&suakowo wysokie ®eny kuracyjne, które 
fundusz krajowy wypłaca szpitalom prowinoyonal-

*) Dyeeezya ta licząca 153,000 dusz gr. kat. 
wyznania należała w części do diecezyi mąkackiej, 
uniccy zaś Rusini Spiża podlegali jurysdykcyi ła­
cińskich arcybiskupów Strzygońskich. Dopiero 1790 r. 
utworzono osobny grecko kat. wikaryat spiski. 
W reszcie 1816 postanowił cesarz Franciszek I  urzą­
dzić osobną dyecezyą preszowską, którą Pius VII 
bulą z d. 22 września kanonicznie erygował. D ota­
cja tego biskupstwa stała się 1820 r,

wonego klasztoru, ani biskup Tarkowicz, ani dwaj 
następcy jego Gagauetz i Tóth, nic nie zrobili, to 
też niszczenie tej wspaniałej pomnikowej budowy 
z każdym rokiem groźniejsze.

Wprawdzie r. 1846 staraniem ś. p. Szalaj®, za­
wiązał się komitet w celu urządzenia w Smier- 
dziączce, gdzie gą siarczane wody, zakładu ką­
pielowego, którego najdalszym punktem miał być 
zrestaurowany Czerwony klasztor; zgadzał się na 
to biskup Gaganetz, ale ruska kapituła preszow- 
ska nie chciała przyjąć podanych przez komitet 
warunków, i tak plan ten spełzł na niczem 1).
' Nie moją jest rzeczą obmyśleć i wskazać inne, 

skuteczniejsze sposoby odnowienia klasztoru i przy­
wrócenia mu pierwotnego celu; obowiązek ten 
spada najprzód na obecnych właścicieli jego a po­
tem i na rząd węgierski, który i z motywów nau­
kowych i przez wzgląd na licznych z różnych 
świata przybywających, gości którymby przecie 
oszczędzić należało arcyniemiłego wśród najpię­
kniejszej wycieczki i gorszącego widoku walących 
się zabytków przeszłości, — powinien wziąść ini- 
cyatywę w tik  zbożnem dziele, i weźmie ją spo­
dziewamy się niewątpliwie.

Tym krótkim szkicem historycznym chciałem 
tylko zwrócić uwagę troskliwych o religijno-na- 
rodowe pamiątki umysłów, i zainteresować lo­
sami Czerwonego klasztoru szersze koła wykształ­
conej publiczności; boć przecie ma coś barbarzyń­
skiego w sobie to głuche milczenie wszystkich 
i dziwna obojętność na widok wspaniałej sześcio- 
wiekowej pamiątki religijnej, zaniedbanej nielito- 
ściwie a grożącej prędką ruiną.

Kraków 19 1ipca 1880.

*) Jabrbuch des ung. Karpatenvereins 14 Jah: 
gang str. 267.

Ks. St. Zatyski S. J .
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« «_ x L f™  Tatrzańskie w r. 1881, donosimy obecnie,
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ta taksy wyHdowały soW« ale- „  iapmsaasalaj. W  lab l. tylke y_o

11 5 -8  doszedł do 29*5 C. Barometr a bardao małym I chylone przez to zostały^ wszelkie domysły wzglę*
taicie

« g « s s s H S I i^ S S % i^ *  
jś^srsa a  zagnsfggSgaSMŁm

l o ' ^ T k t a K 1 B'p ę i , l8 ’'*Ji *l«dn r ^ '  I ^ ie* ” ’b Morskiem Oka, któr. mytado

" k X T ^ r , . ^  = “  -r " k- i8ini6”'-  11- '4™
dział krajowy n. błąkenych w Żółkwi I Nieprzyjęci® do wiadomości stawia zate

, _  MQłK, aau .pu .^ tt.tm t.y -.rB chem ; o godz. 6ej d, S2go stan jego był 742-5
Około 24go b .m . J lft4 ^  a więc najw yżej z w szy- millim., termom. 12 0 0. Wiate południowo-zachodni. 
Żnem w wy^h zag0Wych schronisk tak polskich j  k —  W  piątek d. 23 lipoa: ŚŚ. Teofila m. i Apoli-
w S e r s k i X  Koszta tego granitowego schroniska wy- narego. 
węgier  ̂ Bgdto zobowiązało się 2 górali I =«„»•»■• i _.3b 00(1 sir., nadto zoDOWiązaio się z goran 
za3I5 złr. rocznie w ynosić do schroniska tego odpo­
wiednią ilość suchej kosodrzewiny na opał gdyż na| 
td  w ysokości takowa na Krzyżnem nie rośnie. Na 

zaś 22 b. m. będzie skończona dokładna restau-

f  - p liw o ść d o k ła d n o ść sp ra w o z d a u if t, « H  .  
i Przem yślu, ż w r a e a i ą e s i ^ ^ .  nie powinien Sprawozdanie, a  przeto sejm  na podstaw ie
misyi sądzi, _za_  v {  mTłki drukowej, I „ VBrnrn 1nb niedokładnego przedstawienia

«no-l

został® zbadana i że| 
za dokładne, 

wąt- 
g®mo|

^___________   _ fał-
niedókładnego przedstawienia rze-1

dem powodów zwłoki w jej publikacji 
Dnia 18 b. m. odbyło się w Kolonii pod prze­

wodnictwem hr. Lee nadzwyczaj liczne zgroma­
dzenie wyborców partyi centrum i dało jedno­
myślne wotum zaufania swym deputowanym. Wo­
bec tej jednomyślności hasło rządowe: „pokój
z ludnością katolicką, a  wojna s  Kuryą rzym sk ą

Dla H. N i e w ę g ł o w s k i e g o  nadesłano ze Lwo-h p*rtyą centrum" traci wszelkie znaczenie. Zgro- 
w a : złożone w administracyi Dziennika Polskiego I mad*eme uchwaliło rezolucję, w której pochwal*
20 złr., E. S. 3 złr. | w supełaości zachowanie się centrum w ezssie

ostatniej kadeneyi parlamentarnej, żąda zupełnego 
uchylenia ustaw majowych i wykluezenia ze szkół

Od Administracyi „Czasu."

Gospodarstwo handel i p r z e m y s ł . l ^ ^ ^  ilie
S c i  turystów nietylko w 3 izbach dolnych lecz i   I g r i l l e  S s t  jedynym w yP *«iem  służącym
na strychu w  s k u t e k  przepierzenia tegożi ipodpowie- w |e s g ^  20go lipea. (N. fr . Presse). R u e h L  prz6dmiot do komentsrzów dla dziennikarstwa
dniego urządzenia. transakcjach terminowych ożywił się nieco na I fr* jfeuskiego. Łączą ją  z równoczesnym wypąd-

l implicite polecenie zbadania sprawy 
I przyjścia z nowem sprawozdaniem

/ .< « ,*  B m ‘ w pole-
lecenia przez Sej bo prSvsBaje się

s ^ * t s 5»r!j r * j * i s «
woli, które narażaia f a n d u s z  krajowy “

Na w niosek p. C hrzanow skiego  ze w zględów  
parlamentarnych i regulaminowych 
nie może, bo o nieprzyjęci® "T -'

słyszę*0**1 Die , i 8 r *ył0 ^  ' '  I £ y d n “wfda7ków7 na zmi^nę kiernnkn dróg P^. j ^ em'  Właściciela Jaworzyny »pu»Kiej nsięeia ««.«»-
Jako jererslny  mowea za wnioskami p. Chrza-1 ̂  ^  ale gjBgznie zupełnie Komisya v?°“ Jlojie str*ż po rozmaitych miejscach umieszczona, nie

' S p ł a w i ń s k i ,  który | naw6t nozoniie przyjąć na kraj| wydatek znaczniej- | donnascza taryBtów do zwiedzenia Lodowego, Baranich

Tow. Tatrz. ma -------, , ,
p l . . ,  9 do 9’25.

Jntro na p o d p i ta  M « m y m  bndiot na n  l S S l . l ^ Ł  T a to ? ,  »» “ “TKomisya do spraw kolei transwersalnej ^ułożyła górale z d o l i n y  R o z to k i,^gdyż^jak wiadomo, w^do-

Ceny

przeważnie od -I PRZEGLĄD POLITYCZNY.
za nowego bo-r 

Spiskiej księcia Hohen ]

newskiego przemawia p. S p ł a w i n s r i ,  ^ ^ n nawet pozornie przyjąć na ńraj wyaaien dopuszcza turystów-------------- . -  . ,
odpiera zarzuty p. Zyblikiewicza, jakoby szpitale byIe ściśle oznaczony, a n i ż e l i  zobowiązać się |  R<Pów itd. Jedynie dozwolone przejście do Ssmeksu
budowały sio z funduszów krajowych kiedy one / ó’inikowo do dostarczenia gruntów pod kolejI M pdski Grzebień.

I uderzeniami w głowę
[złr^ gotówką, cim ^  uroczystości strzeleckiej w Wie-

budowały się z funduszów k ra jo w cu  «  ■“ I ogólnikowo do dostarczenia grumow puu . pdski Grzebień.
mają i swoje prywatne majątki. W ydział b » ] H koffltów zmiany kierunku dróg. Z t e g o  powodu j d rozbó.niczy spełniony został przed paru
wy wykonywa uchwałę Sejmu eo do _ swinięcip komisya wnosi ustawę w której sejm 3 L nam i w Ołomuńcu. Niewyśledzony dotyohons zło-
owych fiiij, usuwając według możności ehoryeb* wywiagZCzenia gruntów pod kolej mającą s ^  bndo^ ^ vłamał sie nocą do sklepu handlarza owoców
Zresztą o owej nlesubordynaeyi me przytoczonoI a6 przeznacza m ilen  złr., a na koszta zmianyI y . ;  tiitnm a
pewnych faktów. I kierunku dróg publicznych sto tysięcy z r*

Po krótkich sprostowaniach faktów przez pp. 0 bok ustawy k o m i s y a  wnosi rozolucyęwzywa^
Chrzanowskiego, Zyblikiewiesa i H o « f rd^ j ą c ą  r z ą d ,  aby  w  komisy! zamieścił w ^ n f a  . że
W e r a  *łos sprawozdawca p. W e r  n i s k i ,  oś^iff-d-1 naczeiny zarząd będzie miał siedzibę w Galicyi, 
ezajac że na osobiłte wycieczki referenta szpi- L  j ęzyk polski będzie urzędowym w administracyi niedziele
t z l n e g ó  o d p o w i a d a ć  nie będzie, lees wystąpi w o- k o l e i .  Daiej rząd ma sobie ẑ r^ dz ! ^  yW ^  L  uołudnie bvło śniadanie u arcyksięcia
bronie niektórych zdań uracz k o .isy ę  objawię- L kładanie taryfy przewozu osób i towarów ■ -
nych i podnosi, że w Kulparkowie dałoby się rpa druga część rezolucyi słusznie należy do 
wiele jessese usterek usunąć, wiele ulepsseń *»-1ostrzeżeń pozostawionych rządowi; ale pierwsza 
prowadzić. Oświadcza snrftwozdawea, że metylko ść zdaje 8ję właściwsze miejsce znalazłaby w 
szefa departamentu szpitalnego, ale i dyrektora samej nstawie. Rząd może stosować się do rezo- 
z a k ł a d u  kulparkowskiego czyai komisya cdpo- jucvi lnb nie, a w takim razie my za nasze pie-

Depesze telegraficzne.

T w y e s ż  21 lipea. Z powodu pogłosek o spo­
dziewanych zajściach między rybakami krajow­
cami a rybakami s Chioggia, wydał namiestnik 
rozporządzenie, aby pobrzeźe strzeżone było przez 
władze morskie i skarbowe i aby obie strony sna-

nozbawiwszv go przytomności kilkoma I l**ły ochronę w wykonywaniu swych praw przez 
I ' l w I  m L w a l z  kasy około 4,000 L i s ł e  przestrzeganie ograniczeń unormowanych u-

■tawami i traktatami.
L o n d y n  21 lb e a . Times ma powód do przy- 

bar. Calice otrzymał rozkaz zawia-,czelny zarząd będzie miał s ie d z ib ę  w galicyi. " w  niezwykłego uprłu ruch był nic mniej-1 puszczenia, ża bar.
język polski b5M e  » » » * « * “ • . ?  d a - t o i *  r * w .  , ° ;fcn0: w,! g " i i ..ri-‘. - .T ;

w nnbldnle bvło śniadanie u arcyksięcia Karolajcso jest za zupełnem wykonaniem postanewmn 
Tndwiha na które zaproszeni byli: burmistrz D r|konferencji berlińskiej, co do granicy greckiej i 

’ - ■ Dr Lederer, członkowie ko-1 stypulaoyj traktatu berlińskiego pod względem
Wilczek, Mikołaj I Czarnogóry. Bar. Calise oświadczy równocześnie.

iec&eugGWB un  BUBirouii ° ,
przypuszcza, że prezydent Izby poselskiej zamó­
wił sobie Rowheforta, aby na niego miotał poci­
ski. Przeciwnik zaiste nielada i jest coś upoka­
rzającego dla Pranoyi w tern, gdy taki krsykassi 
i warchoł jak  Rochefort, występuje w ssrsnki 
jako główny przeciwnik dzisiejszego dyktłtora 
Gnmbetty. Mot d’Ord/re organ Roeheforta wprost 
zapowiada, że Prancya muei wybierać ssiędsy 
nim jako szeserym obrońcą ludu, a owym De- 
nueńozykiem Gambettą. Oczywiście, że wybór 
nietrudny i zwycięstwo Gambetty będsie łatwe. 
Zdaje się, ż-9 te  zapasy z reprezentantem skraj­
nego radykalizmu są przygotowaweią dekorseyą 
dla zapełnienia czasu wakaeyj parlamentarnych.

Nowy okólnik P rere Orbana do posłów belgij­
skich przy obcych dworach jest stekiem krętastw  
i rozmaitych plotek w celu wykazania mniemanej 
sprzeczności złej wiary Stolicy Apostolskiej. Gdy 
nota w Osservatore romano odparła już wpierw 
wszystkie te fałsze, któremi osłoniono zerwani8 
stosunków z W atykanem, obecnie p. Fróre Orban 
powołuje się na świadectwo osób prywatnych, 
które biorąc udział w pielgrzymkaeh do Rzymu 
miały stam tąd otrzymywać wskazówki do onozy- 

- - ”  zaś p. F re rsKopp, M* olaJ 1 Czarnogór,. i » ,  I » «  p. F r« r .
Damps, r . d c  m i.J.ti Wiener, Hefele, M.rea,, ma- 4e , . , d  jego .“’ ****“ O rbra » lk l .  . iS w «woi«h wy*od«cll i eiągta o-
iar» Aicnfir nastcDcie reprezentanci obcych dcputacyj 1 traktatu były obustronnie wypełnione, Dęasie on i *anria*zenia.

zaxiaau nuipar*owBŁiog« ‘— I , ~~r i mo.vi m« mc, « >■ — --------—j  -  . . •„ I Htrzfilccfeich, miedzy którymi znajdował się deputowa-lw edpowisdniem miejscu nak g a ł sa  sobow iąssaie| rezultacie dotychczasowej wymiany zdsń mię-
wiedsialnym za nieodpowiednie kierownictwo za- Ljądze otworzymy nową .dr°S? gfrman,z®'i;y ^ r^ u j ny do Rad’ państwa pr Weigeł z Krakowa oraz D rh p eM en ia  przyrzeczeń danych dla zabezpieczenia moearstwami względem środków przymuss- 
kładem i opiera się w tem  na zemaniach pryma- j przez zarządy kolejowe i zamkniemy naszym ro- y flr „nitownik korDusu strzelców i in ynier Kriegl! interesów tureskich. Times dodaje ża w tej polityce J 7 . , Tgrevi obiegają po dziennikach
ryuszów. mianowicie co do niewłaściwego postę- j dakom miejsca służbowe na rzecz protegowanych j ^  nawnrażne żadanie Arcy-j Niemcy idą ręka w rękę a SI® 'L ^ n0 ^ jadoHaośoi. N&jprawdopodobniejssemi s uichrynszów, mianowicie 
powania jego z chorymi,

J dakom miejsca ---------- . ,

r r ' r j - i 0 i s e ł  e  s y j g i r *  a“ in ió lis; w t & ś b j ^ i s s s i  t
 --------  - -  - W — —  ,00.000 A  .  ~  ^  ‘ " - r ,

ciem czytania bill o nę&zy w ldanuyi. ltm esi u j demonstraeya tą  nie łączyć źa-
donosi z Kabulu: W ielu najznakomitszych naszel- j da y Wylądowania woj .k na półwyspie bałksń- 
ników narodowego stronnictwa afgańskiego przy- |  • 8 Wrancyi zaś ażeby kwesty! czarnogórskiej 
jęło Abdurrahamana za nowego emira. L dają  się I J dł  ̂ od kwestyi greckiej, tylko dopełnie- 
J0>1 d ,  C h.ticar, gdzi. .i«  « . J ,  -» 1 »  .»««..<• | g  Sb.  T i . , l .  W

czarnogórskiej nastąpi zapewne zbiorowe wezwą-

Czemkwfec. Zaprószeni n a  wyraźne żądanie Arcy-|Niemcy idą ręka J  r«kę
swykłym kostiumie j lako to porozumienie dąży

komisyi, aby w
nych widać było czynną rękę administratora , j prZyjmą warunek ustanowienia zarządów central-1 wznosze kielich aby wypić zdrowie członków
m iała komisya na myśli okoliczności, iż n a leż y |nycij w kraju i zobowiążą się wprowadzić języki % * zwiazku strzeleckiego. Wyrażam pe­
nie tylko storowne polecenia wydawać,, ale nadto I p0lsM jako urziędowy kolei w 3 lata po_ ukończonej ja  i . f  że tan nowy związek umacniać będzie
czuwać, aby rozporządzenia te były ściśle wyko-1 bndowie. Podczas budowy cudzoziemska 1komisya I . 1§> . y  |  Btar0-austryacką wierność dla
nywanc, eo się dotychczas nie działo. jm oże nie będzie mogła obejść się^bez obcego ję- jP  7 fy ten toast odpowiedział DrKopp. wzno-

Końezy sprawoedswca oświadczeniem, ie  refe-1 zyka w administracyi, ale po zbudowaniu w_ 3 1 ■_ Arcyksiecia. O godzinie 2 zakończyło
rent szpitalny za nadto dużo przesiaduje w b in -1 jata gprawa będzie już możebną. Tylko postawie-1 . towarzystwo wezwane przez Arcy-
rze, zamiast nadzorować podwładnych. niem takiego warunku w ustawie można na praw- s sąsiedniego pokoju na cygara. Tam

Przy głosowaniu przyjęto wniosek p. C h rza -|dę 08iągną($ pożądany skutek. I r o z m a w i a ł  A r c l k s i a ż ę  z reprezentantami Tyrolu, Dal-
nowskiego.

Ostateczny wniosek prsyjęcia do wiadomości! 
ozynności W ydziału krajowego, przyjęto bez dy- 
■ku yi.

Na tern zakończono posiedzenie o godzinie 4ej | 
min. 35 po południu.

rozmawiał A rc y k s ią ż ę  z reprezentantami . 
macyi, Włoch i Niemiec. Z reprezentantem strzelców] 
węgierskich rozmawiał Arcyksiążę po węgiersku, z re-

a mm n  l . i . .  2 T I T ^ . A n n  T n l f t O i mK r o m k i  i m e i s c o w a  i  M g r a M C 2 S E a | ; ™ t e ń t a m r z  Z ^ ;  Spalato i Werony po włosku. 1 zrozumienia rzeczy
J IflnuMihitA dins® rozmawiał Arcyksiążę z deputowa-| charakter absteacyi politycznej

H L r* lł ó w  22 lipea.
Szczególnie dłu a® rozmawiał Arcyksiążę z deputowa-1 charakter absteacyi politycznej z powoau, że 
nym do Rady państwa Drem Weiglem; k tó r /  tłoma-1 wLW iedniu była większość ztrzclców nięndcdrich

„  , , , . , ± n  o Inie Turcyi. żeby albo traktatu berlińskiego, albo
G a z e ta N a ro d o io o d iiw is ię , ż e ^ ( M  konwencji kwietniowej dokonała w przeciągu pe-

,b  m m u  U  bTł.  P X &  f * * * * * * -

KORESPONDENCYA „CZASD"
L w ó w  21 lipea.

Dzisiejszo posiedzenie sejmu niemal w całości 
było rekryminacyą przeciw Wydziałowi krajowe­
mu, ale zakończyło się zupełnem zwycięstwem 
W ydziału.

Najdłużej bo prawie 4 godziny obrad zajęła 
petyeya kilku defraudantów majątku gminnego

d,
kowie.

powodu, 
siee"

O. Henryk J . n k o . n k i  T. X. Ś S  S S T J ^ S ^ S S S S t  | L ^ t p ^ p S b 3 3  S t Ł f f c f
-  ■ sekre- chów obchodowi, który powinien był mieć cha-

tarz Krakowskiego Towarzystwa strzeleckiego, zapro-j rakter austryacki nadano znaczenie dem onstracji
18 t .m .  rektorem jezuickiego kolegium 'w Kra- cz?s 7 Ź “

— wie, na miejsce O. Horzaka, który pnseznaczony kowa ^  ------- ------ ------- ----------
jest na nauczyciela szkół w konwikcie tarnopolskim. I . . • njosa z soi,a buławę mar-1 wyłącznie niemieckiej. Abstencya była tu  nien-

_  P. Ajdnkiewic. p rm .j. .bM d. b m m  por- kriU  Zvm“ 2 ^Zm  U li ,  .  n » , . j  r t r o i j ,  . k r t k l . .  . i n l . d b . n l . .
tretami księżny W a l e r y i ’WindischgrStz i hrabiny Ste-1s_ ^  ą _____________  i_i.„ n  ± p a .L i«  UWinvnVnlwiek zam iaru, ale jak  każda ab-tretami księżny Waleryi WindischgrStz 
fanowei Zamoyskiej. Utalentowany artysta zamierza.
wziąć udział w wielkich manewrach cesarskich pod | żegnały Arcyksiążę j^om h  gości 
Przemyślem, aby następnie główne ich momenta uwie­
cznić na płótnie.

W sobotę przedstawioną będzie na tutejszej sce- 
| nie na benefis p Sobiesława nowa oryginalna kome- 
dya: Kochać i  koćhać.

“ * lipea b. r. otrzymali Btopień

I et* n Kurkowemu srebrnego kurka. O godzinie 4 fo-

— Czworaczki w tych dniach przyszły na świat 
w Wiedniu: trzy dziewczynki i chłopiec. Wszystkie 
są zdrowe. Matka ich Kroatka rodem, w przejeżdzie 
tylko zatrzymała się w Wiedniu.

Na Wystawie rolniczo-przemysłowej, urządzo-

nie jakiegokolwiek aam iaru, ale jak  
steneya uprawiła bardzo przykre wrażenie, bo 
les absents ont toujours tort. Mniejsza o przyję­
cie, jakiegoby nasi strzelcy od kolegów niemie­
ckich byli doznali, ale ich nieobecność zwróciła 
uwagę najżyczliwszych dl* kraju naszego sfer i 

cgła być wyzyskaną na naszą niekorzyść. Cen-
d o - % E S , b S t a J i d  umieją Źe wszystkiego

L f „ ^ u w v c Łnvch. znalodonych przeważnie stali też ze zjazdu strzeleckiego, w chwili, kiedy I g r a c j ą  armii.

tatu  berlińskiego. ,
Znany z kampanii s Rosyą jenerał inłynieryi 

Blum basza zajmuje się wytykaniem na miejscu 
planów do fortyfikacji portu soluńskiego (Sąlcni- 
ki), wzmocnienia Dsrdanellów i otoczenia redu­
tami wybrzeży półwyspu Gallipoli. Ze względu 
na brak funduszów, roboty te nie wzbudzają wiel­
kich obaw, bo im na większą skalę są pomy­
ślane, tern mniej skutecznie będą m ogłybyć prze­
prowadzonemu W ysyłanie wojsk do lessa ln  i 
sprowadzanie w ich miejsce nowych batalionów 
z Azyi nieustaje.

Na dowódzeę wojsk greckich, jeśliby się wo­
jenne wkroczenie do E piru i Tesalii okazać miało 
potrzebnem, przeznaczon > jenerała Bourbaki. P rzy­
był on już do Aten i zajmie się tymczasem reor-

Petosburga,0 ie  minister ̂ o j n y  Milutyn miał się

ae"  t a s J s i .
I “ » Pe. y  . . s v8Sri2ff+£ tuz

Berlinie. U™ tp. f 0 rodzaju ^ s ^ e y o m  tacza |  ć można, że same względy finansowe

W ydział krajowy i skazał ich na poniesienie ko 
sztów komisyi spowodowanej ich postępowaniem. 
Koszta te  były bardzo znaczne bo wyniosły 3800 
złr. W prawdzie to eo ochronione zostało od za­
głady, było znacznie większej wartości, zawsze 
jednak wydawało się dla wielu rzeczą właściwą 
wytknąć W ydziałowi krajowemu pffitrsrebę zwra­
cania baczniejszej uwagi, aby delegaci wysyłani 
za skontrem kas i aa kontrolą cssynn«ś«i gmin, 
pozostawali na komisyaoh tylko czas niezbędnie 
potrzebny, i żeby koszta były jak  najbardziej 
skromne. Komisya petycyjna poszła jednak o
wiele dalej, gdyż postawiła wniosek przejęcia n * lkopanem zupełnie byłaby przerwaną. "W celu ustalenia

znajdują^ się w k^ynie Towarzystwa Tatrzańskie^ logicznych, która d. 5  sierpnia b. r. 
gó, zawiera 3 0 2  osób, które b . r. mimo zawalonego w Berlinie. ,  . 1rJ ..
L ś tu  miedzy Szaflarami a Białym Danajerm, zdoła- -  Sarajewo dnia 17 lipea.
ły, dzięki posusze niezwykłej o tej porze, dotrzrć do j W Nrze 156 Czasu wyczytałem
Zakopanego. Gdyby b o w iem  ulewne deszcze kilka dni z Sarajewa datowaną z i .  2 8  czerwca b. r. która
p o t r w a ł y ,  k o m u n i i f a c y a  między Nowym Targiem a Za- nietylko zadziwiła mnie opisem mojej osoby,

było przygotowane na hecę centralistyczną, — . .
y -F - ’        1500 strzelców marynarki.

rseez kraju kosstów komisyi. Do wniosku tego 
komisya doszła z chęci wykas&nia nieprawidło­
wego postępowania urzędników wy słany eh na ko­
m isję. Izba jednak nie poszła za zdaniem swej 
komisyi, sal® znaczną i to bardzo znaczną większo­
ścią przeszła do porządku dziennego nad wnioska­
mi komis*!.ss

Drugą większą dyskusyę wywolsło również spra­
wozdanie komisyi lustracyjnej w dziale szpital­
nym Sprawozdawca tego dsd*.łu poseł D r W er- 
nieki, poesynił referentowi spraw szpitalny eh li­
czne rzuty, a zs tych niektóre były już stawiane 
przez k o n is ję  budżetową, w ezęśęi nawet przy­
znane przez referenta sa słuszne i W ydział kra­
jowy złożył już oświadczenie, że zamierza sasto- 
soweć się do proponowanych oszczędności

należytej komunikacji, nic się prawie na Podhalu Ta 
trzańskiem nia dzieje. Górale nie mają ochoty do po­
prawienia dróg, a z innej strony — urzędowej — od­
zywają się do nich: „droga ta dia was górali wy- 

a jeśli panowie do Zakopanego chcą yrsy

ale
jeszcze więcej ubodłs nierozwagą, czy złą wolą ko­
respondenta, który słysząc coś o chorobie Dra |B. 
skazał go na utratę rozumu, a temsamem mógł czło­
wieka zupełnie zdrowego pozbawić chleba w kraju, 
w którym żyje, a w którym dziennik wasz jest wszech­
stronnie czytanym. Dr B. ’ ’ ‘ "

się nie udało, gdy Tyrolczycy 
stanęli i p. Sehmerling musiał zaniechać przygo­
towanej swej mowy. Otóż szkoda, żeśmy nie zro 
bili tak  jak  Tyrolczycy i tego Czas żałuje.

Interpelaeya p. Romanawicza o przekroczenie 
granicy w Podwołoezysksch przez straż rosyjską 
wywołała w dziennikach wiedeńskich zaczepkę c 

ehociaż tylko pierwszą | niekom petencję Izby sejmowej do podobnych in 
terpelaeyi. Nie podziela tego zarzutu rząd kra-

-  m „ . . JS     T V .  1  łmTł-J «  J t t a i  £* I i  I

Ostatnie telegramy „Czasu."

alacą dosyć snaazae podatki za 2 3-miesięczny pobyt [którzy opuszczają „ . - -
gości, w miarę zatem większego napływu gości i do-1 nowisko w Bośni, a więc jeżeli me wszys y y ■

interpelantowi odpowiedzi w wyrazach nisprze
chód rządowy byłby większy,'a stanie się to przede-1 nicy to przynajmniej okolica wiedząca o wyjeżdzie j sądsająeych dalszego zachowania
wszystkiem wtenczas, kiedy ustawa drogowa gminna 

I z całą energią będzie wykonywaną. Już to co do 
energii, pod tym względem wiele byłoby do powie­
dzenia. Od 10 dni — & niedaleko ztąd od Nowego 
Targu — most przy drodze, wiodącej do Małołąki, 
zawalany, droga w samem ognisku Zskopanego około 
Btaszeczka jak najgorsza, w Szaflarach wielkie wy

Dra B. do Bośni, dowie się z korespondencyi w kro-1 wypadku który wydaje się^być^zagadkowym^ 
nice waszej zamieszczonej, że tenże stracił zmysły,! Przeszła w reazee prz 7 JSeie kyło
chociażby czasowo, i jako taki powracając do kraju, kolicy Czarnego ^ nnaJ®3’ ® “ j d^ et
rzeczywiście podług słów korespondenta, może sięjmewy. Jakkolwiek nadużycie w oblicz j r

L w ó w  22 lipea (pryw.). Komisarz rsądo~y 
odpowiada na interpelacje Polanom skiegs i Olej­
nika. Budżet szkolny i 10 rubryk budżetu kraj o- 
wero prsyjęte. Dalsza dyskusja po południu. 

jDrohobycz 22 lipea. W alny zjazd Towarsy- 
razacn m sp rze - |gtwa pea^eogicznago jest bardzo liczny; w aku- 
s!ę władz w tym I tek  aapf0gsenia prezydenta D ra ZjbiikiewŚcaa,

IllUZje J w j . u ^ iV*k “  J , . , ’W’-**
stać ciężarem familii. Jasno więc szanowna Redakcya słuszną wywołało k r y t y k ^ z d r n g i e j s r o n y  y- 
pozna, jak łatwo można każdemu a szczególniej le- dział krajowy o t r z y m a ł  y r a z  uzu.nia Izby za 
karzowi, kilkoma słowami żle poinformowanego ko-1 energiczną obronę m ajątku tychże gmi . p

I O taS Z eC Z K A  JU K  u ą i g u r t j s a ,  W W i o m io  w jr a a i a u i ł i ,      w I , . v , *  ng

Surawosdasie ogólna komisyi lustracyjnej koń- boje, nie mówiąc już nic o tylokrotnie opisywanych respondenta zrujnować ca łą  przyszłość. Dlatego d i o t 3owej Po
czyła . T ę w S i e Ł :  Sejm przyjmuje spraw ozda drogkch na Głodówce, w Hurkotnem. Wobec tego jąc zacny cel szanownej Redakcyi upraszam j a k o  ostrej
aie do wiadomości. SprawoEdanio o szpitalach ai® trudne je tt staaow.sko Towarzystwa Tatrzańskiego, I lekarz ordynuiący Dra B. o umieszczenie następnych f

*...................  1 * które jako towarzystwo górskie, powinno myśleć
nowych ścieżek w Ta-o naprawianiu i torowaniu nowych ścieżek w 

trach, o budowaniu tamże schronisk. Węgierskie To­
warzystwo karpackie jest w korzystniejszem położe­
niu, bo ma oparcie o zakład zdrojowy Szmeka (Szcza­
wy Sławkowskie), z którego mały pobiera procent 
a nadto nie potrzebuje się zupełnie troszczyć o 
stworzenie punktu zbornego, jakiego dostarczyć mo

miało oddzielnego wniosku; tylko w astatsim  
stępie, komi sya l u s t r a c y jn a  wyraziła życzenia, aby 
w kierownictwie sspitaii widoezriej esuć się da­
wała ręka czynna administratora, któryby eauwał 
aby wydawane prsea Wysoki Sejm polecenia jak  
najściślej były wykonywane.

Przeciw te a u  ży czeniu post iw ił poseł Chrza­
nowski wniosek, że Sejm wyrażonego tn życzenia 
nie przyjmuje do wiidomeśśi. Sejm istotnie wnio­
sek ten uchwalił, a tem stmem u nał działalność 
pożyteczną r*.farsnta s*|itfela<ego. Kwestya ta  n iaje 
się była ostatnim atakiem tegorocznym na W y­
dział krajowy i na zarząd szpitali, to jus ehyba 
budźst na r. 1881 nia powidanby dt.staraaać a i -  
teryału do powtórzenia rez jeszcze podobnej dy­
skusji. Sprawa ta  miała zarazem ciekawą stronę _ _
iiriaalną. K  jmiaya l&str*cyjna przy sprswesdaaiu I tylko koniecznych robót w Tatrach. W b. r. poprą 
o szpitalach nie stawiała śadaego specjalnego wnio-l wiło Towarzystwo Tatrzańskie ścieżkę koło Zawratu, 
fiku, ap . Chrzanowski che:*® dać wyraa aiesgodnoisi j Bncsynowych Turnii, przekopało zawaloną ścieżkę 
a zapatrywaniem komicy i, postawił wniosek,

lekarz ordynujący Dra B. 
słów:

Dr B. z natury słabowity, odbywszy, że tak po­
wiem jednym tchem podróż z Krakowa do Sarajewa, 
chcąc się udać na miejsce lekarza powiatowego 
w Rogaticy, przy upałach jakie wówczas panowały,
zasłabł na zapalenie opon mózgowych, z czego w y - . — > . - + r.„dnin
leczy wszy sie, nie z niezdolności do zajęcia pos adyw ^ 6ZJŁey“  
ale ^  własnej chęciopuścił kraj, któ^go klimat d la j ̂

powód do dyskusji 
walce, jaką  sto­

czono przy rozprawach nad budżetem 1880 r. 
budżet roku priyszłego, który dziś stoi na po­
rządku dziennym, zapewne przejdzie o wiele ła ­
twiej, bo wszystkie kwestye sporne w admini­
strac ji kraju omówiono poprzednio. Z tego także 
powodu rozprawy pójdą spieszniej i spodziewać 

trzeba, że Sejm zdoła zakonezyć swe praco

na lipiec 
i nikt niesyu mu- z wianu Oj uu^w ,--- .-----   . I . ,

zakład większy, zawierający dużą salę na aabawy J jego zdrowia zdawał się być nieodpowiednim. Co sięjzjaz 
. aoucertd. Aby utworzyć takie ognisko, potrzeba na- tyczy funduszów, to także Korespondent był żle pom-1 j-!n; L ^ ni0 usDrawiedliwiaią* odwołanie t e - ,
turalnie znaczniejszych funduszów. Kasyno, któreby formowany, gdyż Dr B ani do korespondenta ani do WTbitnvoh członków gaibnetu bawi na
tej potrzebie zaradziło, ma kosztować około 8100 złr. jkogobądż innego, o nic się nie udawał.  ̂ I że polscy członkowie komitetu wy-

prawicy okazali się

Sejm aie przyjmuje do wiadomości pewaego u- 
Btępu spriiWozdanU:. Wriiosek ten jrekolwiefc no-  ̂
gitywny, był traktowany jak® w&.osek gamoizsny, Jntcy 3 
Marszałek u iaa l go za tioswolomy regukm kess, J w lasach 
a asnany ze swej wybornej sufejomośei regularni-«dla gosei.

tej potrzebie zaradzało, ma Kosztować ofcoio «JUO zir. IkogobąUż innego, o mc się u«  . I ““i ” i*  nnlsev członkowie
Niema się czemu dziwić, że prawdopodobnie dopie- W nadziei, że szanowna Redakcja zechce tych | urlopie, oraz, ze polsoy ezionirowie
ro w r. 1882 stanie kasyno Townrz. Tatrzańskiego, kilka słów umieścić w obronie człowieka, któremu
którego gotówka obecnie wynosi około 50C0 złr. | lekkomyślność lub złe poinformowanie korespondenta
Z drugiej znowu strony aie można pomijać chociażby | nietylko przyszłość, ale i zdrowie zrujnować może,

~  się i t. d.
Dr J. Konarzewski. 

fizyk m. Sarajewa.
w Swistówae (w dolinie Pięciustawów), za Bramką,! TTemt* Ł eń ia l. We czwartek dnia 22go lipaz i 
w Koadr&towaj, wykopało pod Zmarzłym Btswem Rozpocznie komedya w 2 aktach przez L. Madejskie- 
pod Zawratem jaskinię, która w czasie deszczu lub I go: Miodowe miesiące; nastąpią wodewil w 2 odsło

zjazd członków Towarzystwa pedagogicznego 
będzie się w przyszłym roku w Krakowie.

22 lipo®. Cesar* prsybył ssa pls« 
urc czysto śsi strselctkiój powitany prsea olbrzy­
mie mnóstwo ludzi, rozmawiał a wielu strzelca­
mi i dał tray straały, a których dwa w eent uza. 
Ztąd ponowna wrzawliwa radość. # .

Brukselka 22 lipea Uroczyste odsłonięcie 
pomnika Leopolda I. w L a c k e n ,  odbył© się w o- 
becnoścł rodziny królewskićj, arcyksięela Rado.fa 
i ciała dyplomatycznego

K a m .  - -  W iedeń 22-go lipea 8 g e fe  80 m 
f»  pul. Kęnta fsfifesowa 78*— . -  BesiJ*
?3 85. «  E ssfe  d®4a 88'05. -  Łe«y a *. t m  
132-50 — l i u y e  Banku Na*©i©w*g* 834 ■—  ■— 
Akw® te«iftew ©  280*50 — hos&jtt 117 55 -
flN tna - . Napoleony 9-33------   — L m k e r^ ?
81*50 - -  Luny u roku 1864 173 75 -™ A tm *  
koM  Kg-a@l« Ludwika 278-50. — Almy* 
Lwowske-Oacraiowieekicj 168-25. — Ą k m  k ek ! 
m .  pólr.-ws«aedn, 149 — * — Anglo-Bsnk 184 —. 
— -- ■ '  97*80. — Lesy p ro * .

i koncert,. Aby utworzyć takie ognisko, potrzeba na-1 tyczy funduszów, to | ^
„ J n nic „dawał. Iże wielu wybitnych członków gaił

K om itetu w y- 0 g . *  iadeM Bi gali3 .
zjazdowi nie- | ^ 9(riawjkia 1 1 3 .5 0  — Akeye kolei K oszysks-Bef.

si półn.-sach. austr. 172 50. 
sno 102*50. — Marki 57*70 
Listy zasta gali®. Sak ładu

k rs iy t. Ziem. 99*50.
Usposobienie giełdy: oiehe.

odwołania były

osobom może d&ó przyzwoite sohrcnieaie,Jnach: Adam i  Ewa. — Początek o godzinie wpół doi StąaU anzeige^  ^ ^  ^  iaankeyono
1 Kaknfttńafeifłh nminfiznzono 1?. ławoo*,!, I ógjnej. I kościelną. * ------- r  ^

niesienia o nim, jak  i przyczyny

Sej»y dalmaeki został zam knięty; obradują więc 
w Austryi jeszcze tylko sejmy galicyjski 1 buko-

Stąatsanzeiger ogłosił d. 20 b. m. nową ustawę

aakopfcńakich umieszczono 13 ławeczek 
Nie mówiąc nic, czego dokona Towąrzy-

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o teeM i.

— Dnia 21 lipea pogoda z chmurami, termometr od ‘waną została prze* cesarza w zamku Mainau.



i
sśsss* trlWiOTMifihkSartfril

A d m i n i s t r a c y a

m m  » piątku gs rjfii liii,

u
w  ' F a r n o w f ©

poszukuje natychmiast zdolnych 
f e o l p o r t e r ó w  z kaucyą 
5 0  złr., za wysokiem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia tamże.
 _____________  (1965 2-3)

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz, 
Publiczności, iż powróciwszy po sic 
dmioletnim pobycie z Paryża, gdzie 
przez ostatnie kilka lat wykonywałem 
wyroby z dziedziny jubilerskiej dia 
JW. Ksawerego Branickiego (za co otrzy 

maiem od niego własnoręczny list poleca­
jący), otworzyłem w K r a k o w i e  przy ul. 
Szewskiej 1. 222 z a k ł a d  j u b i l e r s k i .

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publ., dodaję, iż podejmuję się wszelkich 
choćby najtrudniejszych zamówień, stara­
jąc się o wykonanie ich z wszelką możli­
wą dokładnością i w należytym czasie.

(1985-3-6) W . W o j c i e c h o w s k i .

Spadkobiercy S. Łandana
w K r a k o w i e ,  na Kazimierzu 

pod Nr. 65 ,

s a ^  Piemiki sole
paczkach po 40 c. i po 30 c. -  Placek 

królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 

Całusków 30 za 25 c. — Grymasi 
ków 30 za 20 c. (1924-2 6)

W  F A B R Y C E  P IE R N IK Ó W
M® M o l ę o k f l e ^ o

to K R A K O W IE  przy ulićy Brackiej 
pod N r. 158,

Z a d l n e  o s z u s t w o !

Z o, ł. urzędu 
zastąjpu^zego

i j h p i o i e

zegarki
po niepraktykowanjch tanich, cenash wyjątkowych 
mianowicie 90 p ro ee a , « i e |  . e i f S y  

w" ł. casnej.
Kolnę składy komisowe zegarków, sorowadsso-

tone zostalv wnniT ZyCh ff brjk szW«j«#r»kich, zło- urzędzie zastawniczym i nie
!r^ ' adł> * w droW licylaeyf 

- I® r®C4 p0 nS®8*Ychanie Ijk- 
»* T  1 cenaeli.
J io i e m y  w ięc  s p r z e d a w a ć  p r a w ­

d z iw e  z ło te , s r e b r n e  i  n ik lo w e  ze

Świeżo opuściła p rasę  b ro szu ra  p. t.

napisał poseł Dr. Z y b l i k i e w i c z .
8o, 67 str.

C ena 1 złr., z op łatną  p rzesy łk ą  pod  o paską  1 złr. 5 cent. za  
nadesłaniem  pieniędzy przekazem  pocztowym.

D o c f e ó d  z e  s p r z e d a ż y  p r z e z n a c z o n y  n a  
p o m n i k  M i c k i e w i c z a .

Do nabycia w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.

Dwa piękne, duże
O L E A N D R Y

są, ta n i©  do nabycia. 
Wiadomość w Ad mi o. w Czasu.a

K

S f c ś sw<Sj .dobrze R *s k ł a d  j ł a p i e r o  i m a t e r y a - |  cz.e n ic*n, ty lk o  z a  z w r o te m  n a s z y c h  
r o w  p i ś m i e n n y c h .  Szczegół- \ p ie n ię d z y ,  7 0  p r o c e n t  n i ż e j  zw y -  

po najtań- \ J yCJ l J T „  d la te g o

Hi
SREBRNE, EMALIOWANE, 

z: napisem
poleca (1713-10 )

m a g a z y n  to w aró w  galan tery jnych , 
zabaw ek dzieciaaych  i patfnm ery j

lilielma Fenzu
W K R A K O W IE .

n ie : kopiały , teczk i i t . p. po n a jtań ­
szych cenach w raz  z odbiciem  firmv 

(2014-1-3) J '
z e g a r k i  s ą  p r a w ie  *$=■ z a d a r m o

- 7 ozl  .bc«sty> potrzebuje zegarka, 
wierniejszym przyjacielem i to- 

cało Bjoie; teraz zaś nadaje się 
orzyjemca sptsobnoso. która się nigdy nie powtó- 
oy, ae każdy może sobie zaknpić pr**ie ®,darmo 
m in /’ pl0̂ ny uregulowany na minutęi S T * " ? - * 1.  *ega*&* nregwlo- 

| ! « e i  S5B8 pow tórn ie . 
^ ma uwzjeanki stemnel febryczny

P o rę c ze n ie  j e s t  ta k  p e w n e  , i i  
k a ż d e m u  z a m a w ia ją c e m u  p ie n ią ­
d z e  n a ty c h m ia s t  z w r a c a m y  b ez

ci$żk. niklu srabr-
•WŁiny

Całe drugie piętro
do w ynajęcia  od ś w .  M i c h a ł a ,
może być i s ta jn ia  a a  pa rę  kon i, i
m iejsce na  powóz t. j .  pó ł wozowni
ulica  św . J a n a  N r. 308. —  W iad o -1#/^  ,  . .
m ość każd eg o  czasu. (2020-1-3) 1 T m s ł  ZWVa c a m V  b ez——— —— ....... 11 w d n o sc i, d o  c zego  s ię  n in ie js z e m

.  ■ -  _ _ Ip u b lic z n ie  z o b o w ią z u je m y . '
, a I ****** lo b ^ze  fdąey zeg arek  a S _ l r t nw obw odzie T arnow sk im , 1 m ila o d |S e C,h i r j ^ l e,m,?,rSkwI® 

kolei żelaznej K a ro la  L udw ika, p rzy  I S J ? f f i  4 ™ ^ . ' pols,i' «■ 
szosie g łów nej i w  bardzo  pięknej oko - S S p is  z e g a r k ó w :
licy  położony, obszar ca ły  w ynosi 8 3 7 1 < łH n ,,row y zeg arek  z cięż! 
m orgów , w t y m  pól ornych pszennych 1 s^
I łą k  około 368 m., resz ta  lasu , b u - | ^ ;  eyfwblatgm i krWty, z piękn. złoconymltó- 
dynki m urow ane, zaraz  do s p r z e d a n i a ! t9razt?lko * * •  40a 
lub  do w ydzierżaw ienia. P o łow a c e n y |ne»°> ^ lo w a n y  nuaQts.\ytowany?gUoSo' 
kupna  na 5 %  p rzy  w si pozostać może. I S m  cyirt“ ? “; k L d n S  T * '  
W iadom ość W D om u kom isow ym  z t»lmi złota, dawniej 20 źłr., teraz tylko
L ipm era  p rzy  u licy  F lo ry ań sk ie i nod I * n*5j«PszM 1 najpiękniejszych.
N r. 350  w  K rakow ie . 7  t ó S T S  S S S T f c K S S W S

- ___  |  wermeje, doskonale na milmtg regulowani z co-
f  nriww;i«iP0r̂ i  oz4obnym emaliow. cyferblatem przywilej, wnętrssm, zegarek odznaczony z łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniej** cena k  złr

10 rłoAK i -u • I 18* ' l Ik0 10 złl‘ 50 Lis$b* 4oh zegartól miłana 10 osób, kilka razy jeżdżony, w ygo-f.,8, '?  ny re m o o to b  z prawds.
dny dla hotelu lub dla prywatnego, jest Inf.™?,?™ ®ri,bra». wypróbowany przez e. k. urząd
do sprzedania z powodu wyjazdu. Dowie-Lny urawwflei*0̂ ™ 1? be,! kisuzyka, bardzo pi9-

Srebrny  z e g arek  kotw icow y z nrawdz
kiero %  ininr2ą<1K mecni,czy wypróbowanego cijź- 
na 8re ,r#* 0 15 ^Mnienisch, dokładnie

f  6 Falowany, z plaskiem szkłem, emal 
cyferblatem i sekundnikiem, próoz tego w drodze
"oin m t lT S ń ''m w?E.?ao“ 7> źak> że lotnik nie 
o-zrL • - pr*w<lM7 6*0 dr°g:'ag'> złotego ze-n*tka> dawniejsza cena baz pozłocenia 24 złr te­
raz e pozłocentóm tyko 12 zlr. 50 c 
, „ V f b r I ,y  * ® e a r c k  c y l i n d r o w y  z prswdz 
18 łutowego srebra wyprób. przez o. k  urząd men i

wyz.a.,any w droslss de iro-g lwanicsn«i tak e«i
w n W lłtz f0 ° f róźni.ć «d Prawdziwego złota, da- wniej 15 2łr.t, teraz tylko 9 dr, 50 c.

" T E Z  c8r ! ! fea/ prawd*- 4 karat *>ta|yp . pi/iisz c# k. urząd qioquics?. bardzo dioVti '• 
gustowny z ślicznym weneckim kń/ńszWem «1 S r
ioSrzk*1̂  fe*iiiej' 30 a i ->twaz *&p l L l '  5? Łi?"®?-***0 nie było.

d t n n i b i t s
dolfa Fuchsa w B i a ł y .  * (1943-4-6)

P R A W h a i W E

P I G U Ł K I
M o r i s o n a

I » a  A r t h a i i d  M o u ł i n .
N a jle p s z e  z e  ś r o d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y  s z c z a ją c y c h  k r e w  w e
w s z e lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  z o łz a c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p s u c iu

k r w i .  ■ pr, „ i ”' r  ‘ «  pyto.

u t> . P ? P' Trauczyńskiego -pod Koro-1 a a rr, ną w Rynku głów., — w CZERNI0WCACH w I r, Adres: Uhren-Ausverkauf v. A . Fraiss
Z e f / k S ' “W8kl?«°» -  we LWOWIE w a-iRothenthurmstrasse 9, parterre aeaenUblr P- Krzyżanowskiego. H562-18-11 dem erzhisek Pw w . * f e T[1562-18-] |  dem erzbisch, Palais, Wien. (1773 3 6)

Młoda pana
poszukuje miejsca jako towarzyszka lub 
do pielęgnowania chorowitej damy, peł­
niła obowiązki w domach arystokratycz 
nycb i pos:ada wyższe wykształcenie obok 
dokładnej znajomości gospodarstwa domo- 

1 zręczności w robótkach kobiecych. 
Włada kilkoma językami. (1964-2 3) 

Łaskawe oferty pod adresem: U . &. 
poste restante B i a ł a  przy B i e l s k u .

Do wydzierżawienia od 1 larca 1881 r,
i i i  a j  a  t e k  D m y t r o w i c e ,  o pół
mili od stacy i kolejow ej Sądow a-W i- 
sznia, o 3cli fo lw arkach  dostatecznie 
zabudow anych, z p rzestrzen ią  445  m. 
pszennej roli, 128 m. łąk , z praw em  
p ro p in ac ji w  4 karczm ach, z m łynem  
am erykańskim . —  K a u c ja  5000 z łr  

O bejrzeć m ożna m ają tek  każdego 
czasu, a  o bliższe w arunki p roszę się 
udać listow nie franco do W go M an-  
dyka, r z ą d e j  h r. K onarsk iego , o. p. 
w D u b i e c k u .

O j g r o d n ik
30 lat mający, wykształcony za granicą 
w swym zawodzie, we wszystkich gałę­
ziach ogrodnictwa praktyczny, obecnie w 
jednym z największych ogrodów w Galieyi 
esynny, posiadający chlubne świadectwa 
i polecenia, poszukuje miejsca jako ogro­
dnik, najdogodniej w zachodniej Galieyi. 
Łaskawe oferty pod lit. JT. K .. * 9  ooste 
restante R o z d ó ł .  (1984-3-3)

Wapno.
Z arząd  w apienników  system u H of­

m ana (Ringofen) SohBillirft w l r § -  
kOWlO na K azim ierzu  pod L . 38/39 
zw ane „K ra jow sk ie", poleca Szano­
wnej Publiczności sw oje pow szechnie 
za najlepsze uznane wapno, albowiem 
wolne od w szelkiej różnorodności, 
irzeto  p rzy  gaszen iu  o 2 0 %  więcej 

(1963-2-4) j ak  w szelk ie inne w apna w
J całej okolicy ze s tarycn  p . c w "  00 

5 1 1 #  z ł r .  I um iarkow anych cenach. —  Rów nież
fry uo użyciu w ort, WfP no gaszone Z odstaw ą na żądane
Sw wasz. po s s  «. Hsdykoi-1 RRejsce budynku w skrzyn iach  zaw ie-
£ n ^ H ^ S £ S a i £  p rzynajm niej 10 hekto litrów

I .  p i ę t r o
je s t  od św. M ichała do wynajęci
p rzy  u licy  K o p e r n i k a  pod N r ‘ oj 
przy  plan tach . S k ład a  się  z 10 p o k ?  
2 przedpokoi, 2 kuchen, k tó re  moź ’ 
być całkow icie w zięte lub  na p o łj  

w ę być podzielone.
W  tym że domu są  4  p o l i o j e  j 

s a l o n  kom pletnie um eblowany 
w ynajęcia. (1996-2-4)

I  domu pod Sr. 310
przy  u licy  Św, J a n a ,  na  parterze 

od dziedz ińca ,
s a  d o  w y n a j ę c i a  t r z y  p 0 ,  
K o j e ,  p r z e d p o k ó j ,  k u c h .  

n i a  i  p i w n i c a .
W iadom ość n odźw iernego G r z e -  

g o r z a  w  tym że domu. (1957-2 3)

AJENT
zbożowy 1 mąkim.M urr
w Monachium

Theatinerstrasse (w Bawaryi) 
poleca się wszystkim handlarzom płodów 

i właścicielom młynów sztucznych.
(1912-2-12)

ssylswy tom®, który po użyciu » 8 d m  wody 
«p mul 1 uięwń-- ~ -   ' - •
ffisk bólu sgbów u * i.jû . ruu sgjhu s ust onenatiC I r s ia m m ii  ........ -_ • .
będne. Optikowsnia io  o. osobno, w t i f a .  H S a i ń  1 J p r z y n a j m n ie j    „ „
w w i r d a i a ,  H egterasg-s^aase 4 . I P° 45 cent., zaś wapno m iałk ie  p rzy

* •  “  « * *  ( i9 9 5 -2 -3
na placu SgMiaieraa. (1254 23-j

Odznaczony w Lyonie 1872. Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalom

I s x ! « f e i # r i i  i f l r ó j  g s r i f c l

H n n y a d i  J a n o s

słusznie być poleconym jako guje
najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.

a p te k a c ^ Ł l  -  ~
Właściciel: A n d r z e j  S a x l e h n e r ,  w B u d a p e s z c i e .

mm  « s w n s w ,
wpwonma* H solś Ykfcy. Frsyjenin#
go smste, o HiSsiawodsjpn skutku arńclw )rw»- 
soa x upośladBonimu ftrawianiu.
_ * f Ł i  n e m r  mm U Ą & m m ,
Iraczka wystarcaa na k%piai dla osób, które 
n5# są w utani* ndaó mę do ?iohy.

N a tm iM u ś a  fabemfam eąśąi ne hi*, 
shy Ha leuyeMeh pradvhkmh da

maki;
„KonpanU T M  flo fe j"

Dostać moina w Krakowi* w aptco* P. J. -auszynabego i w apt*« — » - - 
J. Wantzla, 8. Fsintuoha,
I W. Qoldwaasera.

   „ w
i  o J  yaptw* W. Redyku, u PP,t» tb ■ Józefa GoIdmssOTg 

_______ (900 9j

■Wi  [Z j    ‘Z w i e d z a j ą c y  W l e i l e ń  fM, . w poitza letsląj 1880 |
znajdą najkorzystniejszą sposobność do nabicia r.n Wri.n  . LWi

« *  * * * * *
str&sss iir 5 (St. Foitnerhof) z powoda zwinięcia tegoż h 
tyami. Są także na składzie meble Bilonowe, do sypiała według stylu wykonane. ’ 3V

. Odnowione mieśzkaaia są czgscią zaraz częścią wynajęcia. * ^

pokojów objadowyeh, modnie i*# w v
w sierpniu lub listopadzie do 

(1898-3-)

5

r a s B  ^  l>n e gegrilndete erste
B I osterreichische M B

A nnoncen-B iireaa A. Oppi
W i u n r ,  S f A D T ,  S T f J B K I K i i i l . 8 X * J I  S r .  »

(Eckbaus der Wollzeile Nr. 36) 
ci U mm. Mt. . u  empfieWt sich zur Besorgimg von Annoneen aller Art fur
s d m s n t l i c h e  I n -  u n d  a n g i a n d i g c h e  J o u r n s l e

er „ r t e! ,u Ar fttkr“ g alIer ei,,laufenden Aafcage biirgt die allgemein ’ 
ais eoStd bekannte u. filteste Firma dieser Branehe in Oesterreich-Ungarn.

Preis - Courante und Kosten - Voranschliige gratis 
und franco.

U K I E K  C l l S S i C t
(LIQUOR CHIQCOCAE FORTIFICANS) 
naukowo zbadany. Wypróbowany i przez Błysnych 
lekarzy polecany jako doskonsle uznany, zupełnie 

nieszkodliwy dytietyczny

środek
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 

o iy w len la , podn iesien ia  1
w x m o e n i e n f a

osłabienia męskiego
IH NEHW i ich SIŁY NAPRĘ-
Lwj|AAi? A> zadziwiający w swem błogo OŻY«IAJA- 
^  InyTi’TY^l^C1iIAJ^ GEM * ROZWESELALiOEM 

a a t  em wybornym UNIWER­SALNYM ELIKSIREM STcrególniej na ;,łe łub u- 
trudnione TRAWIENIE, BRAK APETYTU NIE­
ŻYT ŻOŁĄDKA KUROZ KOŁKI, WOMITY pAT.EMTW W 7(« » !WTT * A

I
I

102 —

K w i pieniędzy i papierów publ,
■ v c ii iw  22 lipca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. , . , 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . .  * ‘
Marki niemieckie za 100 marek . .  I ‘
Dukat ważny . . . . . . . . . . .
20 frankówka................. . . ! ! ! *
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 złr. , . . * ‘ °
Kupony srebrne płatne . . .  , " * ’ ‘9 3 » u % 5

Listy zastawne i obligl,
5eG pożyczka krajowa galicyjska . „
Oblsgaoye indemnizaoyjne galicyjskie, 
p t  listy zast, Tow. kredyt, ziemsk. „
5j» listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zastawne Banku hipot. . .
l!?ty dłużne galic. zakł. włośó. . / S g

a hBH  z k^ z- wKrakowie, zwrotza 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a..
;of  K w Krakowie, zwrot

c . K ™ 36 Ja*, banknot, za 100 złr. w. a.
^  Ł  ZiasSt; f  t  kJ- °- w Okowie, zwrot „ . .. ™ 18 '-at. banknot, za 100 złr. w. a.
^  y Zoo , f  t  ur- Ł w Krakowie, zwrot . . f 3 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-s

w  IS ę  S :  f S  s -  g  jJ8

*J»t.“Sty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) 
AJccye kolejowe i  bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . . B0 zlr o1n 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej ’ ono 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie * aft
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. wKrak. ’ Soo

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . .
Losy miasta Stanisławowa . . . / * ' * *  r *

123 -  
1 62 

57 — 
5 48 
9 27 
9 56 

100 —  

99 50

94 —
97 --
97 50

103 — 
97 — g.
97 —£
98 252 
85 ~ g

278 60 
167 -- 
295 —

19 25 
25 50

O adonkam i D ra k a m i „ 0 Z A S U a.

124 50 
1 72 

58 -  
5 58 
9 38 
9 67 

100 —

102 —
98 75
92 50
99 2b

103 25
104 —
96 —

100 —

99 50

106 —
99 —g. 
99 —5  
99 502 
86 50 g

280 50 
169 — 
305 —

20 50 
27 50

Ci OWE , ŚLEDZIONY NERL K GOŚĆCOWE 
REUMATYCZNE i H8MORQ1DALNE w 2  
t« przypadłości usunigte bgdą po użyc n tego 1 - 
ki?ru chiococa najszrbsśej i pewnie, priez co kon­
sekwentniê  osiągnąć można długi wiek. Co d« sma­
ku przewyzB a najlepsze likiery stołowe Bardm

Cena oryginalnej butelki z doKladn?ra opiseJi: 
uzycis w 6 jeżykach 3 złr., opakowani© 20 a.

SSSrtWMy e fe t ia r t  r o z s y ł k o w y i  ® .  O. 
C h iod f*8  A p o lh e k e  „ x .  M u t z e n n e p t  
W ien , WIUiFlrag, Meaweaagaase SO gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia g h ie d  n- 
U alay r J. Weiss  apt. „zum Mobren“ I , Tsoh- 
lauben; w F e e is ie i J. TSóf ek aptek.; w 
W ryeicle i For ąboBchi  aptek al Crmdo; 
W Pretdzes J. Fl i r s t  aptek.; we L w ow ie ; 
S Boise i apt., tndzież we wszystkich z anyefc 
aptekach krajowych i zagranicznych, (1916-2 12)

Wasz

plam demowi
do (1914-3-4)

k i e s z e n i
zrobiony jest z ic h h le j  j a k  piór. 
Sto maśeryi — i waży mniej wigeej 

łfz e s ią  część 
— (%) k i l o g r a m a !  rr 

Mstcrya jest jednak nader sjlaą, bar­
dzo gibką i już wypróbowaną. Płasicz 

z kapturem kosztuje od 
J e d e n a s t u  z ł r .  

wzwyż. Wz ty i objaśnienie do wzig. 
1 cia ssmem i mii*ry odwrotna poczta.

i * a g e t  &  d o . ,
pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 

S t a d t ,  R l e m e f g a s s e  M r. 1 3  
w  W i e d n i u .

W is ie n  21 lipca. 
ObUgi długu państwa.

Kroplo łolądkowę
wyśmienicie działający środek we wszyst­
kich słabościach żołądka i nieporównany 

przy braku apetytu, 
osłabieniu żołądka, 
cuchnącym oddechu, 
wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się,.kolkach, 
nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzeniu się ka­
mieni i żwiru, nad- 
miarowem wydziela­
niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon­
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeźli ta­
kowy pochodzi z żo- 

ądka), kurczach żołądkowych, zatwardze- 
niach, przeładowaniu żołądka potrawami 
i napojami, robakom, cierpieniom śledzio- 

ny, wątroby i hemoroidom.
C e n a  f la s z e c z fc l  w r a z  z  s p o s o ­

b e m  u ż y c i a  3 5  e t .
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. 

W. Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
Z. Rucker; w BIAŁY apt. Reicherta spad­
kobiercy; w BŁAZOWY A. Roźejowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H. 
Weiss; w JORDANOWIE Ed. Bachner; 
w LIPNIKU Aug. Fuchs; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w N O W YMTARGU K. Laur: 
w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski; w 
STANISŁAWOWIE J. Macura; w TAR- 
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO­
WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń- 
ski; w ZAŁOZCACH Br. Małkowski; w 
ŻYWCU A. Blumenthal.

© ł o w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y :  
a p t e k a  p o d  a n i o ł e m  s t r ó ż e m  
C. H r a d y  w  K r o i n i e r y u ź  
( K r e m s i e r ) .  (1549-9-)

#Vs¥ Renta papierowa 
4J/S?ś Renta srebrna

ty *
4gt

ijt Renta złota . . . . . . . .
3%# Losy z roku 1854 po 250 elr.'

n „ 1860 „ 500 ,
1880 „ 100 ,  . 

» » 1864 „ 100 „ .
* » 1864 „ 50 ” .

Losy Como-Renten . , , . .
Obligi indemnixasyjns,

10^ podatfJseskls . . . .
Bukowińskie , > Ł ,
Sali^jśMe . . . ,
Morawskie . . , , 
Niiszo-Austryaakie .

.
Styryjskie . . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie 
Węgier, z klauz. 1867 . . *
5•£  Obligi poż. kolei węgierskioi . 9 
4 i f 3 e w§giorska złota . . .

* >• u (aa Ostbahn.)
Akcye bankowe, 

Anglo-austryaokiego Banku 
Boden-Credit węgierskie . , 
n  5.. . 3 austryackie . . 
Credit-Anstalt dia Han. i Prze.

» . » węgierskie , . 
Depositen-Bank 
Eseompt-Gesell. niż.-austr."

f e g g r ^ s ą t S S  »

;■ ; '  100 
Akcye kolei.

120 złr. 
140 . 
80 . 

ISO „ 
200 "  

200 ” 
500 " 
200 !

140
100

73 20 
73 90 
88 25 

127 -  
132 75 
135 40 
173 75 
173 50

73 35
74 05 
88 40

127 25 
133 
135 80 
174 
174 -  
29 —

525 złr. 
210 8

104 50 
98 — 
97 7f;

103 50
105 50
102 50qq _
103 50
93 75 
95 10
94 50 

127 
109 70
87 30

134 25

98 50
aa 25

104 50
105

104 25
94 75
95 50 
95 -

127 25 
109 85 
87 70

134 50

281 70 
264 50

788 —

I l l l  70 
130 25 
138 80

209 oO 
281 90 
264 65

792

835 -  
111 90 
130 75 
139 20

Albrechta . 200 słr. bez . 73 75
11159 -

74 25 
159 50

Donau-Darapfsch.-Ses.
Elżbiety . f  . . .
Linz-Budweis . . . . „ s
Salzburg-Tyrol. . . 200 *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 * »
Franciszka Józefa . . 200 *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderbarg. . 200 » „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 » -
Nordwest austr. . . .  200 „ ,

.  B Lit. B, 200 f. „
R u d o lfa ..........................  200 B a
Siedmiogrodzka I . . 200 ,
Staats-Eisenb.Gp" ann ~ ~MM * . v»VSIj I 4w  « «
Hfi«ooahh (Lombardy) . 200 * *
Tfeeissbahn (Chsaństos) . 200 ,  *
Węg. gal. Lupkowska . 200 „ .

„ Nord-Ost . . , 200 * *
n Westb. Stahlw. ; 200 „ B

Listy zastawne.
6?Śf Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

Boden Kredit allgem. złotem płatne
ć t  f  n »  ̂ . papier. 33 lat
6 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7p( Listy dłużne Włośó. 20 lat
6?ś Towarzystwa kred. ,  86 lat
s S n  1- ”• m *> 3 ®lote 36 lat
4jś Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 £  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
"7* » » » „ nowe 37 lat
6>  „ Banku Hipot. lwow. . . .
6jś „ Banku Włośó. lwow. . . . 
5*4 Bank. austr. wgg. (Nationalb.) w. a. 
5^ Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5%jś Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 /,>  „ Boden-;:L edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5s< 
Alfóld-Fiume . . . .  200 .
„  n Em. 1874 , 200 *
Donau-Dampfsch. 100 i 200 złr. 65Ć 
Elżbiety . . . . . .  100 złr. #*/„«

172 — 
193 -  
174 50 
161 75 
2480 

|170 25 
180 25 

131 50 
168 25 
172 25 
184 50 
164 50 
142 — 
284 25 
81 75 

|245 75 
144 25 
148 75 
150 50

116 50
101 75 
101 -  

106 50
99 
95 50 
92 ~  
98 -  
98 —

102 50
103 50
104 20 
101 
100 25 
102

91 25 
91 -  
89 30

99 —

573 
193 75 
175 -  
162 2 
2465 

170 75 
280 75 
132 -  
168 75 
172 75 
185 -  
165 -  
142 50 
284 50 
82 25 

246 25 
144 75
149 25
150 75

Elżbiety Linz-Budweis.
„ Em. 1870 . , 200
„ Em. 1872 . . 200

„  n Salzb.Tyr. 1873 200
Epenes-Tam. węg. część 800 
Ferdyn.-Nordb. mon. k, 

wal. a.
— linia łoi.*./ 
poż. 14 milion, 1872

1876 r.

116 90 
102 25

100 —

98 75 
98 75 

102 90 
504 
104 40 
102 
100 75 
102 50

91 50 
91 40

99 25i/i7 ““  W kSŁJ
98 fiOl °8 80

w POŻ._
Franc. Józefa Em. 1867

u „ Em. 1873
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

» » D „ 1867
„  f> , » » 1871
Koszycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

» « H .  1867
3 3 HI 3 1868

„ IV „ 1872 
Nordwestb. austr. . . 

3 3 3  Lit. B. 
„ a Em. 1874

Rudolfa . . . . . .
a Em. 1869 . . 
r Em. 1872 . . 
a Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ a II Em.
B Nordost . . . 
a a złotem
„ Westbabn . , 
a a Em. 1874

Losy.
5yt Donau Reguł. . , . 
Premiowe Wiedeńskie . 

a Węgierskie .
3yt 3 Tureckie . .

100
200
500
300
300
300
200

300
300
200
200
200
300
300
300
200
200

200
300
200
200
200

I płac# źfdaję
złr. 6* 101 4C/101 80

r 99 5C 100
s 102 3C 102 61'
3 jloo — loo 25

sfe.* i% p 105 50 108

vr~
p.01 75 102 25

v& 105 50 106 “» 1Ó7 75 108 __l
8 106 25 106 75
» 101 50 101 90
» 101 — —
a 105 — 105 50
* 103 — 103 60

102 50 103 —
90 60 91 —

słr.
złr.

92
96 60

92
97

25

n 93 50 94 —
sm 89 50 90 —
Jł 101 40 101 70
n 100 35 100 60

118 50 __ —
» 97 25 97 75
8 95 25 95 75
n 95 — 95 50
n 113 — — —

_ » 84 — 84 26
złr. 3* 176 50 _ —
fr* 8 121 75 122 2
złr. 5* U l 111 50

» 99 _ 99 25
n 87 — 87 50
» 83 25 83 75
n 86 25 86 50
» 103 50 104 _
t» 90 — 90 50
9 -- — 89 50

100 zh1. 111 90 112 20'
100 n 118 — 118 26
100 n 118 75 114 2:
400 fr. 14 80! 15 20
1 0 0 177 251177 75

płaca
Ołary . . . . . .
4?ś Donau-Dampracfe. 
Inspruku . . . . .
Kegl ewi chs. . . .
Krakowskie. . , , 
Other (miasta udy), 
P alS y . , „

Salzburgskie 
St. Genois . . . 
Stanisławowskie .
4%?ś Tryesteńskiu

Waldsteina
W in d isch grgtza .....................

Waluty.
Dukaty waine . . . . . . .
20-frankówki . . . , * .  
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . , 
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 m«rek 
Ruble papierowe za 10O . ,

10J . 
20 
40 
42 
10% 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
21 
21

L w ó w  20 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5-ś Listy zast. Tow, kred. ziem. .

3 « 3 a  a . ,
3 3 » T T  37*letnie

'fĄ v » Banku hipot. gal. .
“I  » « » włościań, gal,
5;* Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6*  „ pożyczki krajowej . . ,

W a * s * » w »  21 lipca.
i-'i Listy zastawne II seryi . .

kupon
* Listy zastawne nowe 1869 r.

kunon
W  LiMy ??kw?(5*cyir«

44 50 
105 75 
23 50 
16 — 
19 60
40 75
41 25 
18 -  
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6h — 
32 75
42 —

5 53 
9 32* 
9 63 

11 76 
10 62 
57 65 
123 25

296 — 
98 25 
91 65 
98 25 

102 15 
101 50 

97 25 
101 —

jrub.|kop

45 50 
106 25 
24 — 
16 50 
19 90 
41 50 
41 50 
18 50 
52 50 
22 75 
47 50 
27 —

33 -  
42 50

5 55 
9 33* 
9 64 

11 80 
10 64 
57 70 
123 75

300 - 
99 2-' 
92 6f 
99 2? 

103 1f 
103 5( 
98 2f 

103 -

rub.|ke

Odpowiedsigluy^Rządca Druksrai M tzf

99 7;
32

99 2i 
40

85 91
C55


